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P r z e d p ła ta  w y n o s i :

W Krakowie:
asieaęcmic 1 z ł '., kwartalnie »  złr., 

p łr^cznie % i ł . ,  rocznie 1 8  zł.

Za odnoszenie do domu dolicza się IA  cnt. 
miesięcznie.

Na prowincji I w całej mcnarchjl 
Austro-Węfllerskle];

miesięczn. 1 złr. 3  *  cnt., iwartaluie 
3 lir, . rocznie 9  złr., rocznic f #  sir.

K u n  «  t t t

O n a  o g ło s z e ń :

Za wijrBL petitowj, lub za jego miejsce, 
*a pierwszy raz 1 ©  centuw “a i»stę- 
-ine po Im centów. — Diobne ogłos-e- 
>iia zwykłym drukien. po 8 :nt rd 
' ryrazn, tłustym driuien p , A  cnt oa 
wyrazu Minimum ceny diobnyoL ogło­
szeń SIT cnt. ,Nai.e«łafli “ po 3 0  cnt. 

od wierszą.

wychodź1 codzienni©, e wiec i w niedzielę, o godz. 8 rano.
Adrez dla tslcermćw:

-m r  y . a r r  — k m  a s  0  w .

tłkołlrón WaUUf alt sumo.
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OD WYDAWNICTWA.
Upraszamy o rychłe odnowienie 

przedpłaty, która wynosi:

AV m iejscu :
Za liutopad . 1 złr. — ct.
Do końca roku . 8  „ —  »
Za odnoszenie do 

k domu miesięcznie —  „ 1.5 „

Na p row in c ji
z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą :

Za listopad . 1 złr. 3 5  ct.
l)o  końca roku . 8  „ n

Przedpłatę wysyłać należy wprost
do ̂ (Im in is ira c ji K u r ] era Po l­
skiego w K rakow ie , u l. Szew­
ska 1. 7, I. p., gdyż w razie prze­
ciwnym nie możemy odpowiadać za 
zwłokę w posyłce.

natomiast jego  blizki przyjacie l p. Mar- planie, i to było przyczyną ich wzrostu sam dodatek krajowy i ndemnizpcyjay
ehwicki, jest sam autorem, bezwzględnej Chaosowi planów inwestycyjnych, któr< aż po rok 1956 na dłUg, bez względu na
konwersji. P  Rom ańczuk, przywódca są n a jw yra źre jszą  cechą u dzisiejszych
Rusinów, będących zazwyczaj pohty- je j  pro agatorów u nas —  zdałby się był
cz ;.T m i przyjaciółm i i n ierozerwalną ezę także system owych krajów.

_  „ Nowo przystępujący abo­
nenci otrzymają bezpłatnie po­
czątek powieści r.otra Jaxy By­
kowskiego „Maleparta“, której 
druk w osobnych a r  k u s z  ach roz­
poczęliśmy w bezpłatnej „B i­
bliotece K u r  jera Polskie­
go| .

F i n a n s e  k r a j u .
m.

Konwertować —  czy nie ?

Zb liża  się ch w ila , w  której rozstrzy­
gniętą zostanie doniosła sprawa : refor­
my skarbu krajowego Kom isja  budże­
towa rozpoczęła swe obrady, kładąc n i­
niejszą kwestję —  i słusznie —  na p ier­
wszym  zaraz planie. Kom isja, złożona z 
wypróbowanych już w sprawach autono­
micznych m ężów , a z nią i Izoa , zda­
wać będą za tem , że się tak wyrażę,
, egzamin polityczny" w najbliższym  cza­
sie, spowodowany tą, .reorgan izacją  bud 
że tu ", którą w yw ołać mubiała tegoro­
czna „ugoda" indemnizacyjna m iędzy 
krajem  a rz ą d rm . Spodziewać się należy, 
iż Dasza Reprezentacja  przygotu je się 
jak  potrzeba do tej próby, a załatw i ją  
z  korzyścią prawdziwą dla kraiu. V ?:ę- 
k. zość tej Reprezentacji dow iedzie przez 
to , że n;e dała się uwieść pewnym  — 
na pozór może słusznym — inicjatywom , 
d ą żą c y m  bezw iednie raczej do zguby, 
niż do odrodzenia kraju naszego.

Członkom „ lew ic y "  se jm ow e j, insce- 
nującym z takim  hałasem reform ę skar 
bu krajowego i całkow  tą konwersję dłu­
gu indem m zacyjnego, oraz zjednoczenie 
w iększej części długów krajowych, będą 
dzielnie tym  razem  wtórowali nasi rady 
kalni ekonomiści: dr. T  Rutowski, dr. 
A . Rappaport, St. Szczepanowski, a tak­
że dyrektor Banku k red y tow ego , poseł 
dr. Marchwicki, autor najpraktyczn iej­
szego (gdyby innego w yjścia nie b y ło ) 
projektu

W iadom o pow szechn ie, że  aui konfe 
rOL.ja poselska, ani większość W ydzia łu  
krnjow go z drom J W ereszezyńsKim , 
jako referentem na c z e le , ani komisja 
budżetowa i wrcszc;e subkomisja, do któ­
rej wchodzą ludzie tej m iary, co Ahra 
hamowinz, Stanisław hr. Badeni, Biliński, 
Chrzanowski i Meciriski, otóż wszyscy ci 
sprzeciwiają się bezwzględnie całkow itej 
konwersji. Obecnie waży się decyzja  
m iędzy projektem  p. Abraham ow icza, 
który chce konwertować około 50%'
- ługu indem rjzacy jnego , a wnioskiem 
W yd z ia łu  kraj., projektu jącym  pożyczkę 
13 miljonową na pokrywanie corocznych 
niedoborów budżetu w  okresie czesu do 
if. 1898 (t. j. dopóki c ięży na nas dług 
i udemnizacyjny), a projektującym  także 

jednoczen ie długów w kwocie 9 m ilj. 
hunimo to ,  przyjaciele oałuow itej kon- 
ers ji, tak nazwani „konw ersjon iści", 
y t ę ż ą  wsze'k io siły za projektam i pp. 
archwickiego i Roinanowicza. Dotych- 

citzas w  prasie panowała w tej spraw.e 
dosyć widoczna różnica zapatrywań, po- 
loonie jak w  różnych stronnictwach se j­

m owych, że wspomnę tylko o „p raw icy ", 
Z  której pp. W odzick i L . , Gorayski i 
Itappaport są zapalonymi zwolennikam i 
aconwerji, podczas gdy  reszta jes t je j 

rzeciw ną; Stanibław hr. Badeni jest za- 
dniczym przeciwnikiem  konwersji, gdy

ścią „ le w ic y " ,  ośw iadczył się w swoim J
czasie także przeciw . K w est ja  przyszłego jl # -
gospodarstwa kra jow ego przesunęła w ięcs
na chwilę stronnictwa, grupując je  zu-jj Jak w gosuodarstwio prywatoem , tak 
pełnie inaczej |w publicznem, należy pokrywać wydatki

W ypada  nam teraz w m ożliw ie zw ię z dochodów, a wolno je  pokrywać tylko
zły  sposób rozw ażyć poniżei, bez cienia rwówczas pożyczką, je że li pożyczkę zno- 
strcm.iczości, ważniejszo argumenty: zr. i jw u  pokryć można dochodem. Pod  tym  
przeciw „konw ersji". w zględem  praw idła tyczące się gospo­

darstw prywatnych, m ają  i w gospodar­
stwach publicznych zastosowanie, ja k ie ż  
to dochody kram naszego, jak ie ż  hipo­
tek i, na które clioą pp. konwersjoniści
d ługi zaciągać P Siła kredytow a kraju i
opierające się na m^j dodatki do podat­
ków ?  Chyba, że tak, kraj bcw iem  m:mo 
tylu lat autoeomj , nie zdo ła ł sobie w y ­
walczyć samoistnych dochodów —  a i dziś 
kwestja przekazania dochodu z podatku 
gruntowego i z należytości spadkowych, 
obraca się w  sferze dalekich projektów . 
Sposoby dążące do uzyskania tych i źró ­
de ł dochodów, za leżą  od nas samych. 
W n iosek  p. Abraham ow icza o zaprowa­
dzenie opłat koosumcyjnych na rzecz 
kraju —  słuszny i trafny mimo krzyku 
jak i miasta podniosą (L w ów  ju ż  to na­
w et u czyn ił) —  nie je s t u jaty w dość 
praktyczną fo^mę; obciąża za m ało droż­
sze napoie a za wysoko piwo i wódkę. 
Zresztą, pominąwszy nawet te i inne for­
malne niedostatki, wniosek oprze się o s;lną 
opozycję rządu, nie spuszczającego z 
oka opodatkowania, a nie zostaw iające­
go w  tym  w zględzie  żadnej dla nas swo­
body autonomicznej. I  tak dalej na ka­
żdym  ktoku. C zyż więc wobec braku 
'stotnej gwarancji ala nasz] ch przyszłych 
w ierzycie li, wobec niepom iernie długiego 
okresu umorzenia pożyczk i (jak  chcą pp. 
konwersjoniści w 6 7 y2 la ta c ł),  można 
przvpuśrić, że kurs em isyjny wyniesie 
90 za 100 —  lak  ob licza p. RomanowiezP 
—  co ju ż i tak przedstawia stratę 10% 
w kap:talo. W eźm y  rzecz porównawczo: 
Najnowsze ob ligacje  propinacyjne ga li­
cyjsk ie przy 4-ech procentach, mające 
zupełne pokrycie w  monopolu wyszynku 
napojów spirytusowych, przy nader k rót­
kim, bo 26-letmm okresie am ortyzacyj­
nym —  uzyskały w  kursie em isyjnym  
tylko 88 złr. 32 ct. C zyż wobec tego 
przykładu, zaprojektowane ob ligacje iD- 
dem nizacyjne, w braku poręki ze strony 
państwa, można się spodziewać, że Bank 
dla krajów  koronnych w  W iedn iu  który 
przeprowadzał em isję ob llgacyj propina- 
cyjuych, a który upatrzony jes t także 
na ob jęcie syndykatu n im ejszej pożyczki 
indemnizaeyjnej —  m ógłby dać w ięcej 
niż 88 za 100 —  a ile mn,ej, to nie 
'.rudno przew idzieć.

W  projekcie p. M archw ickiego, który 
chce pożyczyć 38 m iljonow, traci kraj 
zaraz na kursie, biorąc kurs em .syjny 
nawet 88 złr. za każdą setkę, najmniej 
12% , czy li tracim y na interesie 4,560.000 
złr. A le  odpowiedzą pp. konwersjoniści: 
tracim y rzeczyw iście ty le , mamy jednak 
natychmiast pieniądz na gospodarkę in­
westycyjną, a nie dopiero za lat 14. Otóż, 
ile m iljonów m ieć będzie kraj na te in­
westycje P C yfrow e badania w ykaza ły nie 
więcej naa dziewiećl W ięc  aby nueć dzi- 
s!aj 9 m iljonów na inwestycjo, bo reszta

Obrońcy konwersji, zarzucają p rzecw - 
nikom zaco fan ie, chęć wprowadzenia 
reakc ji, zastoju ekonom icznego; „kon ­
wersjoniści" identyfikują myśl swoją z 
postęrem , cyw ilizacją , nadzieją zbaw ie­
nia krają. Zdaw ałoby się, że w  sprawie 
suchej, finansow ej, jaką jest konwersja, 
tylko ch łod ty , realny rozsądek, rezultat 
cyfrowych, bezstronnych obliczeń dowi- 
nien rozstrzygać. Tym czasem  zwolei.nicy 
konwersji przedstaw iając przyszłość kra­
ju w różowych barwach, prorokując aie- 
dychany wzrost ekonomiczny, działają 
niebezpiecznie na fantazję słuchaczy, czy 
czyteln ików , nierozuiuiejących rzeczy , i 
zyskują tym sposobem w szerokich w ar­
stwach przyjaciół. T aką  wybitną cechę 
posiada, zl pimąd m istrzowskie, przem ó­
wienie p. Szczopanowskiego, wygłoazoue 
w ostatnich czasach na sejnii! u re lacy j­
nym w Drohobyczu. Przeciwnikom  kon­
wersji wcale nie zdaje się, jakoby w tej 
G a lic ji nic reform ować nie by ło  potrze- 
oa ; nie —  pod tym  względem  —  po­
winni o tem  przeciwnicy w iedzieć, —  nie 
ma różnicy zdań tak w  komisji , ja k  w 
Sejm ie, a n «w et w całym  kraju. W szy ­
scy w iedzą , że daleko nam do stanowi­
ska ekonomicznego Zachodu, że nawet 
inne prow incje monarchj przew yższyły  
nas oddawna pod tym  względem . W szy  
scy są zdania, że potrzebujem y znacznie 
więcej, niż dziś mamy dróg powiatowych 
i gminnych, ko lei żelaznych, m eljoracyj 
gruntów, reg r la cy j r z e k ; że potrzebuje­
my ustawy sanitarnej, reform y ustawo 
dawstwa gm innego, że do samoistnych 
usiłowań około rozwoju przemysłu, mus 
fundusz przem ysłowy być bardzo zna 
cznie powiększony. Z  drugiej atoli stro 
ny, n ietylko rozsądek, lecz i przykład 
krajów ościennych poucza , że to wszy 
stao nie da się stworzyć sztucznemi 
środkam i, że potrzeba najprzód starać 
się o samorząd podatkowy, o przygoto­
wanie kraju do tych re fo rm , o w ycho­
wanie 'całego, potrzebnego Iegjonu ludzi, 
którzyby umieli ze skutkiem wszystko to 
poprowadzić z korzyścią dla kraju. T o , 
co p Rom auowicz mówi o powiększeniu 
funduszu przem ysłowego jeszcze o iakio 
300 090 z łr .,  o funduszu kolei wicynal- 
nycb w kwocie 3 i pół m ilj. złr- i t. p , 
jest zupełnie dow olne, a św iadczy naj 
wym ownioj o tem , że panowie konwer 
sjoniści sami nie w iedzą, coby ze swoją 
kukudziesięcio m ljonową pożyczką zro­
bili. D la  te g o , że pewne dotychczas c y ­
frami n ie  obliczone wydatki czekają kraj 
w przyszłości; d la tego , że czujem y po­
trzebę zrobienia „czegoś" —  wyraźnie 
czegoś, bo ja k  i co, tego dokładnie nikt 
nie w ie ; otóż dlatego mamy według zda­
nia panów konwersjonistów, zaciągać po

niesłychane, przew idzieć się nie dające 
wydatki i potrzeby kraiu w  przyszłości, 
które, że będą, to niewątpnwe.

Stoimy dziś przed ewentuam ością: a l­
bo zaciągnięcie 38 m iljonowego długu i to 
aż po za drugą poiowę przyszłegc stule- 

albo po siedmiu latach wolne rę-cia
ce i swobodę intenzywnej gospodarką na 
które będziemy m ieli fundusze z dodat­
ków, idących dziś na indemnizację. P o  
siedmiu latach będziem y w tem  położę 
niu, dług indem uizacyjny będzio bo w.om 
już spłacony, ta wstrętna karta z histo- 
r ji Austrji a smutna z dziejów  naszej 
prowincji zostanie na zawsze wydarta, 
w tedy odetchniemy pełną piersią swobo­
dnie, przystąpim y zaraz na w iększą eka-
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ty le  o inwestycje (przeciw  czemu pp. 
konwersjoniści na anKieoie poselskiej za 
protesiow al.), bo rzeczyw iście p ro jek ty  to 
nie dają dostatecznych sum na inw esty­
cjo. Tu choazi nrzedewszystkicm , aby 
zapobi‘ dz potrzebie podwyższania dodatków 
do podatków  w  następnych 7 larach . co 
w ol aC stałego 1 wzrostu normalnych po­
trzeb araju, byłoby niezbędnen? Z  tego 
zatem punktu w idzen ia m u szą 'b yć  oce­
niane owe projekty i z t e g t  stanowiska 
będzie je  oceniał 8ejm.

G dyby można m ieć nadzieję rych łego, 
do lat kilku ne.jdalej, wyw alczen ia  dla 
kr iju pewnych samoistnych źródeł do­
chodu, częściowej choćby autonomj; po­
datkowej by łoby stanowczo wsaazanem, 
aby wszystko na razie, dc . całkow itej 
spłaty diugu indem nizacyjnego. zostało 
po dawnem u; a co do środków pokrycialę do inw estycyj, będziem y bow iem  m ieli , . , , , , , -

odrazu do lysnozycji foąh 2.. ot. D o te- corocznych niedoborów, wsfcutek wzros a 
JO zaś czasu oro iek t ekonom' me-ro od-1 pm ^czegobych  rubryk budżetu, byłobygo zaś czasu projekt ekonom icznego od­
rodzenia kraju do jrze je , p rzyb ierze w y ­
razistsze, niż dzisiaj kształty, kraj pozy­
ska w iększy  zasób sił um ysłowych do 
pracy chętnych, których do dziś nam 
brak.

Jeden z dzisiejszych zwolenników  ca ł­
kow itej konwersji, autor broszury „W  
sprawie przemysłu k ra jow ego" (K raków  
1883) poseł dr. T . Rutowski, tak m ów ił 
przed 7 laty w  te j s p a w ie  : „Zw ażyw szy , 
że za lat 17 kraj będzie m iał do roz­
porządzenia siłę podatkową, pochłanianą 
dziś przez sDłatę indem nizaoji, reprezen­
tującą 3 m iljony, a już za 15 la rep re­
zentująca przeszło m iljon, to znaczy su­
my obfite na wszelk ie cele adm inistracji 
kraju, w ięc w szelk ie plany finaneowm 
muszą się rachować z tem i m ow en tam i: 
1)  że sumy te potrzebne są k ra jow i ju t 
w ciągu lat 1 0 ; 2 ) że trzeba dzisiejszej 
potrzebie zaradzić, ' bez zmarnowania lep­
szych warunków, które czekają k ra j za 
la t 15 (w tedy , za lat 7 dziś) słowem 3) 
że tych 15 m iljonow, których nam trze­
ba w ciągu dziesięciu lat ponad dzisie j­
szy budżet dochodów, w edług dzisiejsze­
go obciążenia podatkowi go, powinno nas 
tyle kosztować, ile są warte.

„O tóż nam się zdaje, że konwersja, 
któraby tym warunkom odpowiadała, 
jes t niestety niemożliwą i gdyby  by ła  mo- 
żebną, b y ł iby stanowczo najlepszym  środ­
kiem  finansowym. Pom ia tu y , że przed 
ugodą z rządem, która ma nareszcie, 
choć za drogą cenę umorzyć sprawę —  
nie m oże być m owy o k on w ers ji; p om i­
jam  kwestję, czy taka olbrzymia operacja  
finansowa zyskałaby sankcję i  to, czy da$ 
loby się przezwyciężyć kwestję co do zasad 
prawnych, na jaktchby nowy d ług był o- 
party . T o  jednak, dla uzyskania na po­
trzeby najbliższych la t dziesięciu zaciągać 
dtug 10 do 15 m il., któryoy kosztoweł 
30 m iljonow  i  obciążać nim dwie generc • 
ci°, ; łączyłoby zrob ić z ły  interes.

„W e d łu g  projektu K Roinanowicza, 
który w  swych artykułach o budżecie 
krajowym  i konw eis j. długu indem niza­
cyjnego, tak znakom icie zerw a ł ze zwy- 
czajnem u nas traktowaniem  budżetu i 
gospodarstwa kra jow ego z punktu w idze­
nia pojedynczych pozycyj budżetowych i 
ob jął całość gospodarstwa krajowego tak 
ood względem  ekonomicznym, jak  finen 
sowym konwersja byłaby nieicorzystną. 
D la  uzyskania na ce le  produkcyjne w  
ciągu naszych „chudych" it ,  zpsim  nam 
zaśw ioc: słońce w yzw olen ia  z pod cięży

naiodpowiedm ej wejść w umowę z iakąś 
instytucją finansową o udzielanie kredytu 
pod pewnemi łatw em i warunkami ną za ­
spokojenie tych niedoborów w przyszłycn 
siedmiu latach, 1 ' ‘

Z  projektem  konwersji łączą pp. kon­
wersjoniści unifikację, czy li zjednoczenie 
innyoh pomniejszych długów krajowych. 
Tak  samo i W yd z ia ł kra jow y wnosi w 
swym projekcie 22 mil. pożyczki, unifi­
kację 4 i pół proo. długów krajowych, 
wyłączając z tego zjednoczenia 16 poży­
czek hipotecznych po w iększej części w 
lwowskich bankach zaciągniętych w łą- 
cznei kwocie 1,249.469 złr. mimc 1 ze te 
ostatn e procentują po 5, 5 i pół oraz 
6 % D laczego  W yd z ia ł kraj. chce z dru 
giej strony uszczuplić o pi d procent do­
chód z funduszu pożyozkow ego spółek 
wodnych, funduszu szkolnego k ra j/ itp . 
pożyczek, objętych piujektowauą unifika­
cją, to rzecz niezrozumiała.

Kończąc zaznaczyć naieży, że Sejm  
odrzucając projekty ca łkow itej konwersji i 
zaciągnięcia ' k ilKudziesięeic - m ilionowej 
Dożyczki, a reform ując niedostatki w  pro- 
ekoie unmkacji długów krajowych , sta­

nie na straży ’ dobrze zrozumianych po­
trzeb i nteresów kraju, a tem samem 
złoży dowód swej politycznej dojrza­
łości.

życzkę w oznaczonej cyfram i kwocie 3H jem y przeszło połowę tej sumy jako pro

i " ” "  w izję Bankom i w ierzycielom ! i  czyż t o } ^ - ^  kra j zapłacić w 'c ią gu  la t 40miljonów. Pociesza ją  nas zwolennicy kon­
wersji , żo jak  pieniądze m ieć będziem y, 
sposób ich użycia się znajdzie. Bardzo 
p ięk n ie ! ale my nie pragniem y zupełnie 
rzucać pożyczanych m iljonów na pastwę 
losu.

Trudno przedłużać w  nieskończoność 
polem ikę —  tysiączne przyczyny przem a­
w iają zatem , że konwersja nie ma w  o- 
becnych warunkach u nas bytu, ta kon­
wersja, która domaga się w ie lk ie j poży­
czki nie stojącej w  żadnym stosunku z 
dotychczasowym  budżetem, zasobami i 
kredytom kraju, me uwzględniając, czy 
nam tycli pieniędzy istotnie dziś tak bar­
dzo potrzeba, am tego, czy nam w ła 
śnie ty le  potrzeba ile  jó j zwolennicy żą­
dają, ani i teuo czy ekonom icznie jest 
dla nas korzystną. Pod  wszystkiemr tem i 
względam i wypadłaby odpow’ edź prze­
cząco, gdyby tylko pp. konwersjoniści 
raczyli ch lod- o, bez zapału nad tą kwe- 
s lją  się zastanowić.

Co do pytania, czy nam tych p ien ię ­
dzy tak bardzo dziś potrzeba a co wa- 

fżn ie jsza , czy dojście do nich w drodze 
pożyczki by łoby dobrym interesem, —  są 
powody powątpiewania. N ie  pamiętamy, że 
systematyczność w polityce ekonomicznej

; w ciągu la t 13 (w tedy ) sumy 15 m i l  z łr .
. . , musiałby kra j zapłacić w ciągu la t 4 t

me jest pi a j czka za nchwę, sa orzeszło t _  ,szfo 30 m i  j ]a S aBia tyflh 
5 0 % .  k óre stanowczo me nam nie zw m - , e- -i-   •_______  , e  ń ..

p< -.yczki przeznaczona na inne celo, da-|ru indem m zacyjnego, więc dla uzyskania

Ą
o?

5 0% , które 'stanow czo się nam nie zwró- 16 m iijoriów w  c j3gl| ]at 15 mwddłbu  
cą z wszystkich o -y c h  szumnie z a p o w i e - ^ -  m  „anie fatów  Ą t a w y c t

ziam  c inwestycyj. : , stracić  6 ,600.000 z łr . ,  jak  oblicza projekt,
Tw ierd zą  zwolennicy kon w ers ji, z< a oroj ti]c ohUczr tylko rcznicę kursu, a 

dług roz ozony na dłuższy szereg lat jes t n lU ^  yaantlch kosztów konwet m , , h 
mmie, u cu z liw y  a skoro m y możemy kfMe[yu ma cznie ^
ołacić za naszych p rz ę d z -w. mogą 1 aa- szcze nbcl ^  w  nie licząc .,-ocen- 
s! potomkow e zi nas płacić, zw l, szcza tów> już Mai„ a w iaśc,wa P e r s j a  Ko- 
-  m ewią -  ze to, co -chcemy zrobić, 8ztowałaby połowę tej « v ,  która ma- 
robmty me dla , leb ie, lec ; dla następ- my  konwersję uzyskać. O tóż ten
cow ; my zasi-jem  ■ a om. p lo t  zbiorą. jek t konw j b y łb v  n iesorzyatny". 
^est w tem na pozór logika, lecz z le  ^  ówczeBn;  p/z„ i WEik konwersji a 
zrozumia a. dzisiejszy je j  zwnlannik. Dodać me za

K ra j ip łaca w  r. b. (w yjąw szy W . ks. szkodzi, że te trafne argumenty przed 
k rakow ik itj 62 ct tytułem  dodatków do siedmiu laty w ypow iedziane na ni«ko- 
podafkóv tnianowicie 26 ct. na indemni- rzyść konwersji, stosu<ą się i dzisiaj. ® 
zację a 36 ct. na potrzeby k ra jo w e ; małemi zmianam’ do projektu pp aonwer- 
K rakow skie jes t w  korzystn ioiszeir o ty le  ^ jon is tów . 
położeniu, że  obok 36 ct. k ra jow ych ,’ 
płaci ty lko 11  ct. na indemnizację (w szy ­
stko w stosunku do jednego z ł1*, podatku 
rządow ego). O tóż w  razie skonwertowa- 
nia długu indem nizacvjnego, pobierałoby 
s; ę dalej powyższe dodatni krajowe w tej 
samej wysokości, lecz tylko k ilka cen-

P ro jek t p. A b ra h a m o w ie  a. doradzają­
cy konwersję około 5 0 ^  diugu indem ni­
zacyjnego, jakotez projekt W yd z ia łu  kra­
jow ego , żądający zaciąsmięcia potyczk i 
22 m iljonowaj, z czego 9 m il. przezne-tów  szłoby na indem nizację, cała taś re

jzta na in w e 'ty c je  i inne potrzeby k ra -»c zo n e  są na dług inden in izacy;ny —  na- 
żachodu i innych krajów  koronnych Mo- ju. T rzeba  jednak zauważyć, że z dru- le ży  z innego punktu w idzenie osądzić, 
narchji, by ła  zawsze na pierwszym  ich g ie j strony musiałoby się pobierać ton An i jednemu, ani drugiemu nie chodzi

Wybory dwóch posłów.
Komitet centralny przedw yborczy  dla «a- 

oh dniej części Galicji i Krakowa przesiał 
do Pana Prezydenta miastf Krakowa 
następujące pismo:

Jaśnie Wielmożny Panie Prezydencie!

W  myśl instrnkcii uchwalonej przez Koło 
sejmowe dla Komitetu centralnego przeć- 
wyborowego, mai zaszczyt, w im? miu Ko­
mitetu centralnegt przedwyborczego dla za­
chodniej części Galicji i Klanowa- zawe­
zwać J. W. Pana, abyś w stosownym dnin 
zwołać r»«:zyl ogólne zgromadzenie wybor­
ców miasta Krakowa dla wybrana Komi­
tetu przedwyborczego miejskiego, majęoego 
kierowad czynnościami przedwyborczymi w  
celu przeprowadzenia wyboru jodnegt po­
sła z miasta Krakowa do Raay państwa 
w miejsce zmarłego ś. p. Maksymilian* Ma- 
chalskiego Równocześnie Komitet oentral- 
ny przedwyborczy upritsza Ciebie J W  Pa­
nie. abyś agaił i otworzył to cgóine Zgro­
madzenie, na które wstęp mają tylko wy­
borcy z miasta Krakowa.

W  Krakowie, dn. 31 paidzie-nifca 1890.

W imieniu Komitetu cent; ifcgo przedwy­
borczego dla eacli ozęśui Galicji i Krakowa.

Przewodniczący 

Leon Chrzanowska.

Komitet centralny przedwyborczy dla zu- 
ohodniej ózęści Galicji i Krakowa, jprzesłał 
00 Pana Prezesa Bady j powiatowe1 i 
Komitetu przedwyborczego poyriatu krakow ­
skiego następujące pismo:

Jaśnie Wielmożny Panie Prezesie!

N a  zasadzie instrukcji, uchwalonej przez 
Koło seimowe dla Komitetu centralnego 
przedwyborczego, man zaszczyt, t-  imienia 
Komitetu centralnego prseawyborczego dlr 
zachodu ej części Galicji i Krakowa, zawo- 
zwad JVr. Pan*, jako Prezesa Rad” po­
wiatowej i Komitetr przedwyborczego po­
wiatowego krakowskiego, ab/ś Pan w sto­
sownym dniu zwołał posiedzenie tegol K o ­
mitetu nrzndwyborczego. Ten Komitet przed 
wyborczy powiatowy zawezwie dc przed-
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stawieni* sob.u kandydata na prała do Rady 
pań iwa ■ okręg i wyborczego miększych 
własuośei powiatów krakowskiego i chrz» 
nowskiego, w mieji ce p. Michała Bohrzyń 
■kiego, wiceprezesa Sady szkolne] krajowej, 
który złoty) mrndat posła do Bady pan 
stwa. Następnie Komitet powiatowy wysłu­
cha zglisiającycl kandydatury; wreszcie, 
po porozui nenin się z Komitetem przedwy­
borczym powiatowym chrzanowskim, poleci 
ogólnemu Zgromadzeniu wyborców z wie 
kszej własności powiatów krakowskiego i 
chrzanowskiego, jednę z kandydatur, je 
dnak zawiadamiając równocześnie Zgroms 
dzenie o wszystkich kandydaturach zgłoszo­
nych. Kandydaturę urzyjętę prze" to Zgro­
madzenie wyborców, Komitet centralny o- 
głosi i wyborcom poleci.

W  Krakowie, d. 31 październik* 1890

W  imienin Komitetu centr. przedwyb. dla 
zaeh. części Galicji i Krakowa.

łrrzewod niczęcy 

Leon  Chrzanowski

Podobną ouezwę przesłat przewodu częcy 
Komi e u centralnego przedwyborczego, w 
imienin tegoi Komitetu, do Prezesa Kady 
powiat, i Komitetu przedwyborcaegc chrza 
nowekiego.

i
braku znajomości celu tych kroków , lecz {n iebezp ieczeństw o, to skłania Nas do tegc P r Z V S Z ł ( l S Ć  Z ć ^ k O D rH lG n U  
z przekonania w iary  i poczucia obow iąz-j poczucie obowiązKU mi?ość dla ojczyzny, ’  r  o  ■
ków  —  jednom yśln ie głos podu s zą  a b y j Yby ato li >świecie umysły i starania] p . A lfre . Szozepańsk.i, znany literat i 
żądać dla swego najwyższego Pasterza. ■ Nasze uczynić żyznem i potrzeba p rzed e-j publicysta, przebywający rok rocznie w 
dusz godnego i swobodnego stanowiska, j wszystkiem szczególnej łaski N ieb ios. D la  jZakopanem, ogłosił diakiem nader trafne 

P rzec iw n ie , W łochy  zyska łyby przez j^ g o ,  N a jdrożsi Bracia, niechaj do współ-1uwagi o „Tatrach i Zakopanem1' które ze 
odę z Pap ieżem  u innych ludów ty lko  nego działania przyłączy sk m odlitwa,?względu na obradujący Sejm, uważam zazg<

pzacunek i znaczenie; jak  bowiem  S to lica i aieeh to będzie modlitwę ogólna, w y trw a - ‘ konieczne podać w Bł-eszczenin 
św ięta w szczególny 8 ,osób uwydatniała j la, gorliw a  która sercu hbżeriu  g ’ a łr Zakopane idzie szyokim, moźnaby rzec, 
W łochom  dobrodziejstwo swego pob liże ,!zad a  łagodny i ściągnie obficie łaskę Jego ‘ ‘
to skarby w iaty, które się rozchodziły za - i aa nasze W łoch y , aby odwróciło się od 
wsze z tego środkowego punktu ducho-1  nich wszelk ie nieszczęście, a m ianowicie

n iły  imię W łoch  w ielkiem  i szanowanem 
u wsz stkich narodów. W ło ch y  pogodzo­
ne z Pap ieżem  i re lig ji w iern ie oddane, 
znalazłyby się na drodze odzyskania da­
wnej chw ały, a w szy s tk ', cc obecne cza­
sy wykazu ją  w  prawdziwym  postępie, po­
służyłoby im  ty lko  jako bodziec do kro­
czenia na cnlubnej drodze. A le  R zym , 
stolica katolicyzm u w e w łaściwem  zna­
czeniu, ten przez B oga  wyznaczony punkt 
środkowy re lig ji i siedziba Jego N am ie-

nerwowo przyśpieszonym krokiem naprzód. 
Lat temu kilkanaście, 200, 3u0 osób w 
sezonie było nwykłą liczbą „gości" ; w tym

wego błogosław ieństwa i zbawienia, czy- j najstraszliwsze ze w szystk ich , utrata • roku liczba te doszła do 4000. Je to wy-
wi itry sw i' ej. zyw ajm y ja^o  po e-|Hjowny dowód przeciw zapatry waniom pe 
dn-.czki u P  ’gą Chwalebnej D ziew icy  Ma- symistów, którzy utrzymywali, 4e wszystko, 
rji, zw y c ę zk ie j K ió iow H  Różańca ś w ., 'c o  prędko poi utaję, prędko upada; i  Za
która otrzym ała taks w ładzę nad m ocam i; panem „pobawią się" ludzie lat parę, i _
piekielne m i i już tyle data lowodów m a-j jak z prochu powstało, tak w proch się 
cierzyńskiei miłości k ra jow i włoskiemu, j obróci.

Pusymiści om ylili się stanowczo; Zako­
pane i ^zie naprzód, krokiem często chwiej­
nym, często błędnym, ale, jak rzekliśmy,

ZEncyldilca.
Jesjo Św. Papieża Leona XIII.

do b^kupów, duchowieństwa i ludu  

włoskiego.

(DoWiCzenie).

P rzypuściw szy z drugiej strony, że 
wspólność z wolnomularstwem i pop iera­
nie go ustanie zupełnie i Kościołow i, Ja­
ko najw iększej socjalnej potędze, zosta­
nie przywrócona należna mu wolność i 
swoboda wypełniania y szystkich fu n k cy j: 
jakaż korzystna zmiana nastąpiłaby w ten­
czas w stosunkach W ło c h ! Zu;k ję ły b y  
przy ustaniu nieszczęsnej walki nie tyl 
ko wszystkie dawniej opłakane nieko­
rzyści i n iebezpieczeństwa, a le nadto na­
stąpiłby na ty le  sław iouym  gruncie kraju 
nowy rozkw it tych wszystkich korzyści 
dla narodu, których potężną poaporą oka­
zyw a ła  się zawsze rehgja  i Kośció ł. N ie  
bawem polepszyłyby się z pom ocą je j 
boskiej siły same z siebie obyczaje w  ż y ­
ciu publicznem i prywatnem , w ezty r o ­
dzinne w zm ocniłyby się, w e wszystkich 
warstwach poddanych rozbudziłoby się 
pod w p ływ em  re lig ji poczucie obow ązku  
i delikatność sumienia. K w estje  socjalne 
dąży łyby  do pewnego rozw ią zan a  na 
podstawie praktycznego wypełn ien ia pra­
w a m iłości i ewangelicznej sprawiedl wo- 
ści, woiność publiczna byłaby  strzeżona 
przed wyrodzeniem  się w  rozw iązłość, 
służyłaby ty lko do wykonywania dobre­
go i p rzy ję łaby charakter godny cno- 
w ;ekp ; nauki, którym  Kościół dajb osta­
teczną podstawę i ezawodnej prawdy, 
sztuki, które przejm uje tchnieniem z 
góry, i Których upraw iciele otrzym ują od 
ni ;go nadziemskie natchnienie, podnio­
słyby się ku nowym  wyżynom .

G dyby przywrócono pokój z K ościo­
łem , silniej snoiłaby się relig ijna łączność 
i zgoda duchowa, zn knęłoDy przeciw ień­
stwo m iędzy wiernymi katolikam i a W ło- 
cham., a te ostatnie zyska łyby  przez to 
potężny żyw io ł porządku i podpory. G d y ­
by zadosyć uczyniono słusznym żądaniom 
Pap ieża , gdyby  uznano je g o  prawa zw ierz- 
chmcze i gdyby mu przywrócono istotnie 
niezależne stanowisko, nie m ieliby  kato- 
lfc y  mnyeh krajów  powodu uważać W ioch  
za nm przyjac.ela Pap ieża , gdy tymczasem  
obecnie —  nie z obcego popędu, ani z

Zwróćm y się również z ufnością do śś.
Apostołów  P iotra  i P aw ła , którzy zdobyli
tę św iętą ziem ię dla w iary, swemi truda- __ ......... ...........
mi ią uświęcili^ i swpją krw ią  napoili, szybkim, nerwowo przyspieszonym —  i,

w  . ------------- - o Jako Życzenie i zakład B oże j pomocy, jan i ju ł stanąć, aui upaść nie może.
stnika, miasto, które właśnie z powodu Jo którą błagam y i jako p ieczęć szczegół Rok w rok przybywa coraz więcej go- 
tego zaszczytu zachowało wśród w ieków  jn e j N aszej miłości, niechaj posłuży W an ści, coraz nowe powstają w ille p r y e tn e ,
i ich zmiennych kolei niepokonaną trw a-japosto lsk ie  błogosławieństwo, którego u - j  coraz więcej chat budują górale   i nie
łość i w ielkość, Rzym , przy wrócony z o o - j dzielam y z całego serca, W am , czc igodn i; naprótno. Ceny gruntu podskoczyły tak 
wu pod łagodne i o jcow skie berło  P a - j Bracia, jako  i W aszem u duchowieństwu! szybko i tak wysoko, że gdy ś. p. dr. Cha- 
p ieży, stanąłby znowu jako  taki, na c o l i  ludow i 1 ósmemu. lubiński płacił za sążeń kwadratowy 20 ct.,
—  r — a a  -------------- ,.i„ — jy an w  Ręyuoe u św. P iotra , dnia 15 J 11 ’  ' ' -  -  ■ •

październikb 1890 w trzynastym roku na­
szego pontyfikatu.

go Opatrzność przeznaczyła w  przeszło 
ś c i : nie by łby  on ju ż  zredukowany do
rzędu stolicy pojedyńczego Królestwa 
dzielony m iędzy dw ie  panujące potęgi, 
dualizm, który sprzeciw ia się całym  jego 
dziejom , lecz stałby się godną stolicą ka­
to lick iego świata, w ie lką  m ajestatem  re- 
lig ji i najw yższego kapłaństwa, mistrzem 
i wzorom moralności i prawdziwej ośw ia­
ty  dla narodow.

N ie  są to, czcigodni Bracia, czcze ma­
rzenia, lecz bardzo dobrze uzasadnione 
nadzieje. Tw ierdzen ia , jak ie  szerzą w no­
wszych czasach, że K ośc ió ł i Pap ież są 
wrogam i W łoch  i sprzym ierzeńcam i stron­
nictw przew rotu , jest tylko krzyczącą 
krzywdą bezczelnem  oszczerstw em ; roz­
szerza je  sztucznie loża, aby tern san etn 
zakryć własne swoje cele, aoy przy ojda 
kanej dążności szkodzenia W iochom  nie 
znaleźć przeszkody.

Praw da raczej, która wynika z tego, 
co dotąd było  powiedziane, jes t ta : K a ­

to licy są najlepszym i przyjaciółm i W ioch  
i ob jaw iają prawdziwą m iłość nietylko 
do odziedziczonej re lig ji, lecz także do 
ojczyzny, je że li stanowczo tr/ym ają się 
zdała od wolnomularstwa, potępiają jego  
ducha i czyny i pracują w tym  kierunku, 
aby W łoch y  nie u traciły w ’ ary, lecz za ­
chowały ją  w iernie, aby nie w a lczy ły  
przeciw  Kościołow i, lecz czc iły  go jako 
posłuszne dzieci, aby nie w ystępow ały 
wrogo wobec papieztwa, lecz z niem  się 
ohętŁ.e pogodziły. S tarajcie się, C zcigo­
dni Bracia, w s zy s tk im i silam i o to. oby 
św iatło prawdy tor >wało sobie drogę 
wśród ludu, aby tenże o tw orzy ł oczy ku 
widzeniu, gdzie jesro korzyść, gdzie  leży 
istotny jego  interes i przekonał s ię , że 
tylko z ścisłej spójni z re iig ja  i w poko 
ju  z Pap ieżem  i Kościołem  można spo­
dziewać się dia W łoch  przyszłość , któ 
raby odpow iadała ich przeszłości, pełaej 
chwały.

O !  gdyby  to rozw aży li poważn ie, je  
żeli nie członkow ie i pom ocnicy tajnego 
zw iązku, k tórzy w  znany sposób starają 
się o to, aby na gruzach rel.-gji kato li­
ckiej zaprowadzić nowe ukształtowanie 
półwyspu —- lecz tylu innych, którzy me 
dzieląc ich zgubnych zam iarów, jednak­
że popierają ich politykę i w ten sposób 
posuwają ich dzieło naprzód; oby prze- 
dewszystkiem  rozważyła to m łodzież, 
która z powodu braku doświadczenia i 
wobec przeważającego wpływu skłonno­
ści tak łatwo nozwoli się prowadzić do 
błędu 1 Oby rozprzestrzeniło się przeko­
nanie, że rozpoczęta droga m oże tylko 
prowadzić do zguby W łoch  1 Jeżeli raz 
jeszcze ostrzegająco zwracam y uwagę na

Papież Leon X I I I .

-e m m a a m m u m s  a* *m $ssvt

Wiadorsiaścs polityczne.
Z  róinuch stron.

—  x>» France  donosi, że na g ra i icv

dziś płacić zań trzeba 2 — 3 z łr . !...
Około rozwoju Zakopanego zasłużyli się 

ludzie dobrych chęci —  dla ogółu lub dla 
siebie, jak zawsze i wszędzie; zasługę 
praypisać im należy wielka, ale nierównie 
większa —  Tatrom. One to, te kościoły 
z granitu, w których mieszka bóg piękn i 
w aatnrze, one to są —  jeśli można się 
tak wyrazić —  prawą ręka dobrej woli i 
pracy ludzkiej.

A pracuje tam ludzi mnóstwo - pracuje 
Towarzystwo tatrzańskie, pracuje rząd. pra­
cują lekarze, pracowali dotychczas ujemnie 
byli właściciele Zakopanego, a teraz doda-

pruskiej codziennie przychodzi do s.a.n taić -.aczął praoować obecny właściciel. 
rosyjskich wieśniaków z wojskam i carskie- i T y le  pracy, przy tak nadzwyczajnie po- 
mi, które zamknęły gran.eę celem  po- datnyn. . wydatnym zagonie, na marne nie
wstrzymania em igracji do B razy lji. N ie  
dziw ilibyśm y się brakow i znajomość' ge- 
ogra fji i etnogratji, bo tą odznaczają się 
wszyscy Francuzi, a le zdaje się, że L a  
France  systematycznie ignoru je Polaków , 
pizerab ia jao ich na Rosjan. W szak  św ie­
żo pisząc o weselu córki ambasadora ro ­
syjsk iego w  Paryżu bar. Mohrenheima 
sławetny dzienr.k , jako obecnych na ślu­
bie reprezentantów kolunji rosyjskie!, w y­
m ienił samych Polaków.

—  Pew na iiozba repuolikańskich se­
natorów i deputowanych trancuzkich, w y 
dała < dezwę, nawołującą do składek na 
pomnik dla G arib a ld ego , j łk i w D ijon 
wystawić mu zam ierzają, na dowód 
wdzięczności za pomoc udzieloną r. 1871 
Francji w walce z N iem cam i. Neue f r . 
Presse dowodzi W ło ch o m , że G aribaldi 
uczynił krok wysoce n iepolityczny, w y ­
stępując do walki z N iem ca m i, i odma­
wia mu wszelkich zdolność' polity­
cznych.

—  Od dłuższego czasu istn ieje zatarg 
m iędzy rządem  duńskim a w iększością 
Izb y  z powodu fortyfiko wan;a ptohey kró­
lestwa, Kopenhagi. M imo rozwiązania Izb y  
przez króla, w róciła  do r ie j dawna w ię ­
kszość opozycy jn i. Dzienniki n iem ieckie 
utrzymują, że powodem niechęci do ufor­
tyfikowania stolicy jes t przychylność dla 
N iem iec, ale w ięcej prawdopodobieństwa 
ma przypuszczenie, że lud duński, pa­
m iętający rok 1863, nie bardzo 'm  sprzy­
ja, a le  nie ra^by płacić podatki na ko­
szta ronót fortyfikacyjnyen Rzad zaś by 
najm_>ej nie zrzek ł się Szlezw igu  i H o l

pójdzie. Są tacy, którzy mówią —  opty­
miści —  łe  Zakopane, dzięki Tatrom, bez 
ludzkiej pomocy b_v się obeszło; raz powo­
łane do Ły-ia, dałoby sobie samo rady, 
umrzećby nie mogło. Nieprawda —  niech 
te ręce istaiuą pracować, po dwóch, trzecb 
1 dach Zakopane zacznie się „w  p och o 
bracać"; nieprawda —  póki ręki pracują, 
cej nie było, postęp miał żółw ie nogi i nie 
zdobyłby się nigdy na inne. Prócz oczu i 
płuc, Indzie mają jeszcze krzyże i brzu­
chy, a te krzyże i brzuchy inbią, aby im 
krzyżów oszczędzać.

W ięc  ez zadaniem tych, którzy opie­
kują się Zakopanem z urzędu, czy z ocha 
ty, jest liczbę tych krzybów sprowadzić 
ad m inim um  W  tej myśli budują się schro­
niska, hotele, zakładają się restaurauje, 
zakłady wodolecznicze prowadzą się diogi, 
stawiają mosty itd,, itd, , Ze przy tym al­
truizmie ktoś egoistycznie napełni* sobie 
kieszeń —  to nie należy do rzeczy.

Obecnie stan Zakopanego tak się przed­
stawia: jest kościół stary i nowy (w  za­
wiązku), są dwie szkoły zawodowe, rze ­
źbiarska i koronaarskA, są dwa zakłady 
hydroputyczne, jest kilka reatauracyj i ja 
tek, sklepów (niestety żydowskich) mnóstwo. 
H r Zamoyski ma różne szerokie i piękne 
zamiflry_ którym ufać należy, uieieden bo 
wiem już w czyn zam ienił; Towarzystwo 
tatrzańskie i klimatyka działa. T o  jest pra­
ca, a że na aoorej woli nio zbywa, tego 
dowodem niech będą c y fr y : na różne do 
broozynne cele zabawy, koncerty i t. p. 
dawały po 400, 500, aż do 700 złr.

Zi prowadzono targi co tydzień, jest opie­
ka rozciągnięta nad dostawcami, furmana-

niu, w każdym raz5 a jednak zasługuje na 
uznanie więcej, niż go jej przyznają ei, co 
z Zakopanego w jednym roku ohc e lib j w y­
krzesać —  Szwajcarję. Festina lento tylko 
ciągle festina, ciągle się spiesz, a dojdzi »z 
i —  nie skręcisz karkn. M y nie możemy 
krzesać, my musimy heblować, bo a sie­
kierę marny przedewszystkiem za mało pie­
niędzy. "Wyheblować tyle, aby ta robotu 
znęciła bogatą zagranicę, a następnie, ma­
jąc angielskie czy niemieckie pieniądze, 
wziąć się do krzesani* —  oto główny ^el 
kierunku, w j-k im  postępować należy

W iec „le trików " tegorocznych wwruził 
następujące życzenia:

1 ) należy ściślej wykonywać policję zdro­
wotną co do mieszkań i najbliższego ich 
otoczenia;

2) W ydzia ł stacji k mistycznej powinien 
dbać o drogi w samej wsi Z  ikopanem, hez 
względu na ogólny jjlan dróg, i wieś tę 
zalesiać, gdyż brnk w niej drzew cieni­
stych ;

3) W ydział ten powinien założyć park 
z kawiarnią, wodami i t p. ludzież urzą­
dzić kryty cb idnik na czas dżdżysty;

4) furmanów obowiązywać ma ścisły re­
gulamin co do rodzaju wozów i zapłaty ;

5) założyć trzeba wielką jatkę i mleczar­
nię, tudzież rozciągnąć większy nadzór nad 
restauracjami i piekarniami;

6) postarać się, aby Zakopane było miej 
scem zbytu produktów dla całej Sądeccza • 
rny, w którym to celu W ydzia ł winien 
skłonić Radę pov.iatową w Nowym Targu, 
aby zachęciła okoliczną szlachto i księży 
do założenia w Zakopanem sklepu z pro­
duktami gospodarczemi;

7) na'eży podn.eść cliów bydła i koni, 
przez zaprowadzenie wystaw z premjami;

8}  służba klimatyczna winna być liczniej­
sza i urzędować cały rok, nie tylko w lo ­
cie ;

9) sprawoidania klimatyki i listy gos'ci 
z całego roku winny być rozsyłano wszy 
stkim dziennikom polskim, a krótkie spra­
wozdania niemieckim, tudzież obcym zakła­
dom kąpielor-ym i sportowym;

10) W ydział winien utworzyć głównie
kosztem właścicieli willi, straż nocną, od­
powiednio umundurowaną;

1 1 ) mezuędnym jest szpital i areszt gmin­
ny dla włóczęgów i żebraków.

Na te potrzeby powinu*. gmina otrzymać 
subwencję od kraju.

Powyższe sprawy polecone zostały mar­
szałkowi ks. Sanguszce i posłom Kozie
brodzkiemu i Mecińskiemu; im tei. poleco­
no dalszą opiekę nad drogami podtairzań 
skiemi. (D ok . pas t )

K r o n ik a  - z a m ie js p ó w a .
KURIER LWOWSKi.

sztynu, a spodziewa się, iż zdoła prowincje 
te odzysaać w przym ierzu z F rancją  i . roi, przewodnikain., budową mieszkań i u- 
Rosją. N ow a forteca ma przyjaźń D a-(trzym aniem  t/chże, nad górami i podgó- 
n ji uczynić cenniejszą dla wymienionych raem.
mocarstw. T a  opiek®. —  bo każdą rzecz z dwóch

stron brać należy — nie jest bez -arzutu, 
i  pewnością nie odznacza się nadmiarem 

i energji, inicjatywy i i n t e l  gencii w działa
■—•.'■-awowwfcfc--—

* Staraniem młodzieży odbyło się wczo­
raj w kościele katedralnym nabożeństwo 
żałobne za duszę 20.000 Polaków, ofiar 
rzezi Snwarowa ni P iadze pod Wa-szawą 
w dniu 4 listopada 1794 r.

*  W edle wiadomości wiedeńskich ma zo­
stać jeszcze przed otwarciem Rady pań­
stwa Stan. hr. Badeni członkiem Izby pa­
nów, w miejsce ś p. Artura br. Potockiego. 
Zapewniają, że książę Sauguczko, marsza­
łek krajowy, zamianowany zostanie współ­
cześnie tajnym radcą

* Komisja sanitarna załatwiła już pro­
jekt ustawy w sprawie zdrojowisk krajo­
wych. Referentem by1 poseł Trzocieski.

*  Na odbytym we Lwowie wyborza 
członka reprezentacj do Towai *yatwą wz ■ 
jomcych ubezpieczeń w Krakowie z b. o b ­
wodu lwowskiego, przeszedł na 109 głosu­
ją c y c h  znaczną większością —  poseł St. hr. 
Badeni.

*  O wyjątkowym fakoie sumienności do- 
cosi R u r  je r  Lw ow sk i: „ Dr. Ferdynand
Źródłowiki, spensjonowany profesor Uni­
wersytetu lwowskiego, odebrawszy w pier­
wszych dniach b m płacę pensyjn i, pra

PO ro ść  WPPĆŁCZESM
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J Ó a a f n . ]  H i

(Ciąg dalszy).

H rab ia  uśmiechnął się i od p ow ied z ia ł:
—  Stokrotne dzięki, pauie W ild er, za 

sąsiedzką życz liw ość , ale ani jednej, ani 
drugiej ofiary nie mógłbym przyjąć. O 
kw iaty ła tw o się postaram, bo mam ich 
jeszcze dosyć, tak w  inspektach, ja k  w 
cieplarń , stratę poniesioną potrafimy prze­
boleć, ale na ozem mi w ie le  zależy, to 
na wyszukaniu w inowajcy. O trucie b ry ­
tanów i ta szkoda zostają w  zw iązku boz- 
->ośrednim. K toś godzi na mój spokój. 
Radbym  go w iec zn a le ź ć .. .

—  Jaśn e pan hrabia p o zw o li, żeby  
Szmul słówko pow ledział ? —  arondarz za­
pytał.

—  Mów.
—  Mnie się zd a je , że togo nikt inny 

ni© zrobił, ty lko H rehory.
H rab ia  i doktoi zanren ili z sobą w ie ­

le  znaczące spojrzenia. Posądzenie było  
bardzo prawdopodobne. R zecz  jednak 
szczególna, że  żadnemu z nich ten cz ło ­
w iek  dotąd na m yśl a ie  przyszedł.

—  Jabym przysiągł, p ioszę jaśn ie pa­
na hrabiego, że to H rehory 1 — m ów ił da -j

le j Szmul. —  P ro jt j  chłop nie zrob iłby 
takiej rzeczy, zresztą, czy to jaśnie pan 
może którego z nich skrzywdź*. P A le  H re- 
hory to m ajster! On i w  wojsku b y ł i 
w Beśnji w ojow ał, ten wszystko w ie, jak  
zrooió.

—  I  mnie się zd a je , że  to ten —  po­
tw ierdził W  IJer.

—  Jest ten człow iek  we wsi P —  zapy­
tał hrab a.

—  N ie  ma g o . . .  G dzieby  tak i *bój 
w porządnej ws’ się u trzym a ł! G  ly  ostat­
ni raz przyszedł do m i.io do karczm y, 
pow iedziałem  mu, żeby się u mnie w ię ­
cej nie pokazywał. P ow lók ł się Więc 
gdzieś w  świat, a m oże i w lasach sie­
dzi. T a k i człow iek  gotów  wszystko zro­
bić, nawet zabić.

A rgum entacja  arenda^za trafiła każde­
mu do przekonan a. Najbardziej chwalił 
ją  W ild e r . On ju ż  tak głęboko b y ł prze­
świadczony o w inio H rehorego, że p rzy­
rzek ł go  izukać na własną rękę, a gdy 
znajdzie, oddać w  ręce sprawiedliwości. 
H rabia postanowił także śledzić energi­
cznie tego człow ieka, ponieważ w iedział, 
że puszczenie p łazem  podobnej rzeczy 
m ogłoby za sobą fatalne skutki pocią- 
gnąć.

P o  tych przykrych wypadkach nasra 
pił jeden radosny. Ku. Z a rzyck i pr/ysiał 
konnego posłańca z b iletem  tt j t r e ś c i:

„D rog  G ustaw ie ! Stało się, jakaś we 
śnie przepow iedział. Na w czorajszem  po 
s.edzeniu rada m iejska lS -tu  g io s im i da­
ła mi tutejsaa beneficjum . N ie  w iem  za 
iste, jak Panu B o g i  za ty le  łaski d z ię ­

kować i czem  się T ob ie  odwzajemnić, 
bo słyszałem  nie od jedaego, ileś czyn ił 
wespói z szanownym dyrektorom szDitala, 
by iui zw ycięztw o zapewnić. T ym cza sem  
zechciej przyjąć serdeczne „B óg  za p ła ć !"  
W skutek tej uchwały niespodziewanej 
ty le  ze stron wszystkich _ odbieram w izyt 
i życzeń, że  ani na e h « i ię  nie mogę się 
z domu w yrw ać, by fciebi > odwiedzić i 
uściskać. P iszę  w ięc tych słów kilka, do- 
losząc ci równocześnie, że w  najbliższy 

| w torek  odbędzie się moja instafacia, na 
F której musisz sobie po&shmielić, boś mi 
; to przyobiecał. L ic z  jednak na to, że 
g iow a cię nie rozboli, gdyż tutejszego
proboszcza stać będzie na dobre wino. 
Jeśli   '• •— * J- — --b czas ci pozwoli, za jrzy j do mnie, a

do ślub t, pobłogosławisz w  swoim ko­
ściele.

—  Bodaj się twoje przepow iednie tak 
ziściły, jak  ongi, gdyś m iał 6w son p ro­
roczy !

Instalacja b y ła  wspaniała W szystk ie  
znakomitości m iasta s okolicy w z ię ły  u- 
dział w tej p ięknej uroczystości, gdyż w 
ks. Zarzyck im  chciano uczcić cichego 
pracownika, który dla dobra parafian i 
Kościoła  życ ie  swoje pośw ięcał. B y li tedy 
najwyżsi przedstawić5ele w ładz m ejsoo- 
w ych : starosra, m arszałek R ady  powia

] opow iedział w słowach krótkich, lecz 
z seret płynących pierwszy rok na ła ­
w o  szkolnej soędzouy, swój serdeczny 
stosunek z m ałym  Tadziem  Zarzyckim , 
szaloną podróż wśród mrozu i śniegu do 
domu rodzicielskiego, ja k  w polu zaczijł 
marznąć i jak  p rzy jacie l go ratował. 0 - ‘ 
pov i edział dalej ciężką godzinę rozstania, 
tęsknotę za ukochanym kolegą z par wy 
i tę chw ilę szczęśliwą, k iedy go ujrzt-l 
w szatach kapłańskteh, katechiemującego 
d.obną dziatwę w m iejscowym  kościele. 
Przocnodząc następnie do społeczeństwa

wdzięczny ci za to będę. Pani hrabiny rą- dzy mmi dyrektorow ie szkół i szpitala, 
c^ki całuję, cieb ie z dziećm i ścis&am ser- dziekan i dwaj honorowi kanonicy ze 
decznie. Tw ó j w dzięczny przyjacie l —  stron dalszych, m iejscowy proboszcz ru- 

s. Tadeusz Z a r z y c k i aki, wreszcio bardziej w p ływ ow i mie- 
Chocie.i hrabia oddawna w fedział, kto szczanie. P o  nabożeństwie, któro się od- 

r-mbostwo w  m ieście uzyska, mimo to było w św ieżo odnowionym kościele, na, 
lift  przyjaciela w ie lką  mu spraw ił przy- stąpiła uczta wspaniała. Obszerna sala

towej, jen era ł dowodzący wojskami i , rzekł, że jak  owi dwaj studenci cale ży- 
burmistrz nrasta. B yli reprezontanoi szla-1 cie kochać się nie przestali, tak rówaież 
chty, z hr. Gustawem Opalińskim na cze le , i powinno się kochać nasze b-iofeczTistwo, 
wybitniejsi członkow ie inteligencji, m ię - )b e z  względu na różnicę s.ianów, m iłość/

nowiem iest najwznioślejszym  darem nie-

lemnuść, a nie mniejszą i je go  żonie. N a  
tychmiast kazał zaprządz i do miasta po­
jechał. G dy go proboszcz źobacźył, spła­
ca ł się jak  bóbr, hrabiemu także łz y  się 
w oczach zakręciły , bo by ła  to jedna z 
najsłodszych chw il w ich życiu.

—  Mam nareszcie w łasny kąt, inam ! — 
mówił ks. Tadeusz. —  Majątku n.e pra­
gnąłem, ale dachu L".d głow ą i kawałka 
cn leta spokojnego. Jest chleb, jest, daj 
tylko Boże, uym go m ógł j e ś ć . . .

—  Bęńziesz go jad ł, Tadeuszu, i je ­
szcze moją wnuozkę, gdy  ta będzie szła

oa probostw ie ledw ie m ogła pomieścić 
ty le  gości dostojnych W znoszono toasty

ba. A  w ięc kochajm y się 1 —  zakońo; y ł 
hrab’a, k ielich  do góry  podnosząc.’

— Kochajm y t ' e ! —  wszyscy zaw o­
ła li, a okrzyk tak by ł szczery, tak pro­
sto z serca p łynący, że nawet jenera ł, 
acz po polsku jednego słowa nie rozti- 
m .ał, ściskał stojącego obok siebie ka­
nonika, który tom był mocno zaniepoko­

ją  cześć nowego protiosLcza, k tórj wło,- |ony, bojąc się, by go syn Marsa nie u 
snym kosztem  w ciągu kilku m iesięcy, | dusił w objęciacn.
pracując oa św tu  do_ nocy, p rzyw róc ił! G dy nareszc.e w  sali troonę ucichł.,, 
.maatu św iątynię w  je j  dawnej okazało- w idzieli wszyscy ks. Zarzyck iego  płaezą-
śc; ; nakoniec na cześć duchowieństwa, 
szlachty i w ie lo  innych. A. k iedy weso­
łość stała się powszechną, k ieay k ielichy 
napełnione szamoaneai perlistym wzdiu

cego na p ersiach swego przyjaciela.
N i.w et dr, Mroczyński c zu L .że  mu się 

ua płacz zbiera, lecz nie chcąc słabości 
swej okazać, zaczął rozm awiać z dyre-

stołu zadzwoniły, w tedy powstał hiabif ktorom szkół średnich, poDisując s-ę owe 
O alińaki i wśród ciszy g łębok ie j zaozą* i mi ateistycznem i zasadami, 
mówić. | (L a  ^zy etąy nastąpi).

i
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wie cały rok nie pobieraną, zwrócił czwartą przodka, wyhaftowanego w więzieniti Tem - 
cześć otrzymanej płacy napowrót skarbów ple przez księżne d’AngonlSme, zanim 
aiństws, gdyż wypłacona pensja była w y ż - ' świętą została, w> az z świątobliwym kró- 
,zą od pła-y, przepisanej ustawą dla speu lem Ludwikiem X V I .  Tutaj dodajemy, że 
pionowanych profesorów un-wersyteckicb “ , córka teraźniejszego naczelnika dynastji

*  Teatr hr. Skarbka wystawił operetkę Buurhonów, arcyksięłra Blanka, bawiła 
MiUockpra, p. t, : „B iedny Jonatan". ; niedawno z mętem we Lwowie

KURIER PROWINCJONALNY

*  Z Leżajska donoszą nam : Jeżeli hr j  S B S 3® il 
Roman Potocki pozwoli wynająd lokal na ’
„Zamku", to za. dwa miesiące tutejsze T o  - ( 
warzystwo kasynowe, po czteroletnim po 
bycie w roii.szi ai.iu żyda p. Herszk», prze : Potrawy Z kwiat i V. W  Angłji krzewu 
niesie się w"udpowieuuio miejsce. Przykro gjg bardzo w wyższych sferach moda je 
wyznać, że główną przyczyną^ skł; niającą d.ieuia kwiatów Przyrządzają z nich po 
Towarzystwo do tych przenosm, jest wy trawy eteryczne, woniejące, zdolne przynę 
iard p tłerazka; zeszłego już roku uc,!wa c;g pszczółkę i motylka a idące pod dłi 
liło je walne zgromadzenie, od projoatu g je Zęby loudyńskich miladys. Omlety z 
-ednab do czvnn droga jest zazwyczaj 15 ,(Likam i, kremy lawendowe, pudingi z hja-

daleka. jjoyntów i paszteciki z megnolij, pojawiają
:s Obywatelstwo honorowe nadała guii-.a * si(? na każdym bardzo modnym i bardzo 

m, Lubaczowa tamtejszemu notariuszowi J i  wyszukanym stole. A  co tu powiedzieć na 
ProscbiDwi 1 konfitury z konwulij, galaretki z bzu i ko-

Rozmaitośni.

2 b. m —  W ładzio Laszkiewicz zmarł w 8 ści osoby znakomitego malarza Józefa Brand- 
wiośnie życia, Sta: sam m istm  portret, ołówka Stanisława

Sędziowie przysięgli powołani wczoraj! Pa l jańskiego, jest bardzo piękny, pracownia 
do sądzenie rozprawy karnej, odmówili artysty przedstawiona wybornie; reproduk- 
swego uczestnictwa z powodu święta Za-|cja „Kozaków  na odpoczynku" Brandtaijest 
duszek. niezrównana. Wizerunek ks. Marszałka San-

Akademicy dllblańscy, których tamtej gu°aki odznreza się w.elkiemi zaletam . Do 
sza dyrekcja relegowała, wyjechali obecni numeru dołączono kartkę do r alepienia pod 
do Niemiec, gdzie zamierzają dokończyć j pi™ w. zeszłym zeszycie pod portretem Ro- 
faob< wych studjów. Wiadomość więc, jako mai.* ks. Sanguszki. Redakcja w kronice 
by przyjęci zostali na „studjam roln icz«“ j tłómaczy się z mimowolnej om yłki, która

TT .1_________________________    j____I TTflttfzta I l ia  m a  ło ^ n fitr r  7T1li,.KATlia 5 i t i i  n aw Krakowie, nie znajduje potwierdzenia | zresztą nie ma ż a d n e g o  zn a  cienia, i już na 
Regulacja Wisły. Przestrzeń W is lj pod Prawioną została. Ładny jest bardzo „C liło- 

Chrząstowi ami (kilkanaście kilometrów) m a j  piec n muchą", z rzeźby  ̂ i eczysława 
b y ć  w r o k u  przyszłym uregul' waną. W tym n  awiejskiego. W  oodatku znajduj i s ię  dwa 
celu oddało Namiestnictwo p M a u ry c e m u  £ arkusze zajmującej powieść1 R aw ity , p . t.

którym ten ostatni oświadczy swą 
gotowość do objęcia rejencji. Skoro 
Izba uchwali zaprowadzenie rejencji, 
złoży książę nową przysięgę, co na­
stąpić ma w przyszły czwartek.

Luksemburg 4 listopada. Przy­
jazd księcia nassauskiego w towa­
rzystwie następcy tronu spodziewany 
jest na śroaę popołudniu. Na ży ­
czenie księcia, który w czwartek 
albo w piąiek napo wrót zamierza 
wyjechać, zaniechano większych ce- 
remonij i uroczystości powitalnych.

Petersburg 4 listopada. Dużo 
hałasu narobiła na wiosnę b. r. wia­
domość o aresztowaniu pułkownika

*  Robotnik fabryki ty tomu w W muikach | baki J piwonjj ? Moda tak dobra i tak dai j 
Mateusz Crepełła otrzymał srebrny k rzy ż » wavzng jak inne, je d n a k  „antofclogja" czyli 
zasługi.  ̂ kwiatojadztwo, czy t .m kwiatoierstwo nie

* V, siole Berlincacli włościanin Kon j j eBę rzeczą nowa. Wszakże jedząc soczyste 
Btauty L i wek nasmwil nieopodal swej cha-1 karczeohy albo” kalafiory nie co innego 
ty winlkie żelaza (pułapkę) na .alki, które | jer.iy tylko kwiaty. W e Francji oddawi a 
mu czyniły szkouę w owcach. Zaledwie 1 i p0(Jaja pączki «  kwiatem akacji we środku 
wek odszedł, zb liżył się do pułapki 2gŁ; |zanii)i”st konfitur. Wśród tak zwanych ko- 
letni tegoż synek i począł oglądać niezna-; rfi0nii gwoździk i anyż, to kwiaty. W  grzy 
ny mu przedmiot. Nagle żelaza zapadły i? bach, któro tak nam smakują, jadamy oze 
osttemi zębami chwyciły dziecko w p o ło -^ c; kwiatowe tej rośliny. A  ileż to kwiatów 
wie ciał*, druzgocąc kości W  pół godziny jufcywWją apteki, jak rozmaito kwiaty pija 
późnie, czieoiak |uż nie żył. my w odwarach na lekarstwo! Nic: więc

* W  Kulikowie zm: rł proboszcz gr kat. \ nowego po(l 8j 0I(cem. 
ks. Teofil Decykiewicz Należał on do stron 
nictwa mojkalofilskicgo.

Z ARMII.

* Kapitanami I I .  klasy mianowani zo- 
otaii porucznicy: Karol W itkowski 41, K a ­
rol Englert 80, W ładysław Rakowski 41,
Kornel Barysz 30, Ryszard Kiilme 80 Zy 
gmunt Zieliński 20, Józef Mark 77, Ju­
liusz Ancires 45, Józe f Borke 24, Karol 
Stell 9, Stefan Tanschinsky 24, Juljusz 
Franke 95, Antoni Smeikal 15, Wincent]

Sieberowi, tutejszemu rządownie upoważnić- LPoszuk iw acze szczęścia". Jednem iłowem 
nemu geometrze cywilnemu przedwstępne ? oetatni numer o  w  Oto, ma w sobie piękności
pomiarowe czynności na tej przestrzeni. jpierwszorzędne uu -m u  m im k u w iu k m

W Kole artystyczno-liierackiem odhę P- ‘oaor Konopka artysta soeny kra- g  ówczesnemu nełno
d z ie  Sie ju tu  w « śr d e  P/jeczorek muzy- k ow sk ie j, udaje  się d Tarnowa, gd z iew y- °  K tó ry  OWcZCs-i'JTLi peino
kalno daklamacyjny z 'współudziałem pp stąpi w trupie y Lasockiej w kc medji ™
Bylickiego, Hoc.ka, Ruszkowskiego, Si e m a -(F red ry : „O j młody, m łody !" Publiczność
szki, amitorów i chóru „Sokoła", na który|tarnowska niewątpliwie skorzysta z pobytu
W y lz ia ł zaprasza członków i Panie. W p i-J  utalentowanego artysty i licznie pośpieszy

czyii sywać się można do d iś wieczór w lokalu 5 do teatru.

ICr omka t&suejssowa,
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

*  Dziś dnia 4 listopada obchodzi Ko 
ściół katolicki uroczystość św. Karola Boro 
mausza, biskupa. Urodzony roku 1538,

jL-rnuKo am om  omeiaai 10 , H i t w  j, . . .   > , .
Hrocb 1 . ,  Zygmunt 1 Mbieoki 90, Q rido k(9If  f  , JT / °
Nowak aO, Eitward Sa lek  24 , Feliks So-1 , .K arg nałem ! ArcybizI inp em Med.o 
bolewski 5fi, Emil Biandsfctter 55, Am bro l ! ańbk m- ^ aofem doskonałe, świątobliwości 
źy  Micgalskl dl ( Tadeusz S ękow sk i Ś0, * g orllwoźcl paBtorskmj przyśw.ecsł wszys 
Edw łLskiew icz 40 Marceli Lam w s k ijk n i przyczynił się do pomyślnego ukon- 
10, Józef Lecbner 90, Emil Lachowicz 95,' f  wnl“, . ? rj , g > odnowiema
Witold Mierzwiński 4 L  Henryk l  oss 24’ ^ “ oscl kościelne,. Umarł r. 1584.
Ludwik Fuglcwicz 89, Fryderyk Seemann f „  , r . .,
24, Leon Dzń dwicki 55, Edward Pick M Ą  Dzis

B E P E R T U A R  

T E A T R U  K B A K O W 8KI EUO.

W e wtorek 4 listopada: Po raz trzec i:
Oj mężczyźnii, m ężczyźni! komedja w 4IC on iv ««w .. vvu.y UUUWUlIiO. XJkWJ - 1 ir » * *7 /  , .

ydawane no oka iniem karty legityma- aKt^ h K ^ im m rza  Zalewskiego
•_: ____ 2 _______ 3..s  : __♦___ W e cawartek 6 liatoDada: dc

św. Karola Bororaeu

Henryk Pleslcott 41, Karol Knoblocli 9 , ;RzH- ^ k u p a ;  jutro: śś. Zacharjasza i E l

roku: Chmielnicki oblega Zamość. — 1794 
roku : Rzeź na Pradze

Koła.
Z Kasyna powszjchnego otrzymujemy 

n astęp u jący  program zabaw na listopad i 
grudzień b. r : Dnia 1 1  listopada (we wto­
rek). Zebranie męzkie gęś w dzień św 
Marcina. Początek o godzinie 7 ej wieczo 
rem —  Dnia 14 listopada piątek).
P rzed s ta w ien ie  am atorsk ie. Dla ciłonków 
krzesło 40 ct., w s tęp  na salę 20 et., d la  
uieczłonków ceny podwójne. Bilety będą
wydawane za okazaniem karty legityme. -
oyjnej na dwa dni przed przedstawieniem W e  czwartek o listopada: po raz czwar
i w dzień przedstawienia PtfciS&k o go- m ężczyźni! komedja w
dżinie wpół do 8 ej wieczorem. -  Dnia 25 4 aktach Kazim lerza Galewskiego, 
listo ad a (we wtorbk). W ieczorek z tan 
cami (za biletami). Wstęp tylko dla o^łon 1 
ków po 40 ct. od osoby Początek o go 
dżinie 8 ej wieczorem. •— Dnia 6 grudnia j 
(w  sobotę). Sw K ikołaj, zabawa dla dzieci. *
(W kładka 50 ct. od dziecka na podaru P rzyb yc ie  do W iedn ia  carew icza ro-
nek). Początek o godaime 6 ei wieczo •’ syjek iego zapowiedziano zostało na czwar 
rem —  Dnia 12 grudnia (w  piątek). Przed- Lek 6 listopada. Carew icz zabaw:- w  W ie -  
stawienie amatorskie Początek o godzinie dniu dzieu jeden  i zam ieszka w  Burgu ; 
wpół do 8 -ej wieczorem. — Dnia 24 gru (następnie uda 8i§ do Trjestu .
dnia (we środę). W  sp ó ln y  o p ła tek  O go- i _____________
dżinie 2 ej popołudniu —  Dnia 31 gn- Prawaopodobnie skład now ego gabi- 
duik (ws środę). Tombola, następnie tance, netu greck iego będzie następu jący: D e- 
Początek o godzinie 7-ej wieczorenr lyanis obejiu ie prezydjum  gabinetu, m1-

Straż ogniowa ochotn.cza w Krakow ie *n'sterstwo spiaw wewnętrznych i mini- 
obchodzić będzie w dpiu 16 b. m. 25-le- s te rsh ,) wojny, Karapinoa finanse, Gero- 
tnią roczuieę swego założenie W tym celu jpostpoulus lu'> Zaim is auuisterstwo spra- 
t>awiązał się komitet, na którego czele sta w iediiwosci, Valsaiiiak is ministerstwo o- 
nąi kapitan straży ochotniozej, Andrzej hr ’ św iaty 
Potocki. Komitet ten wybrał ściśleiszy, w

Ostatn-.a poczta.

którego skład wchodzą, oprócz przewodni Deputowani irlandzcy D illon  i 0 ’ BrienF erd v iau i Susicky 40, Jan Zikau 9, K a  7 ,
rcl iurbuch 9, W ac iak  Chwojka 15, Joa-1 4 listopada 1648
ch.m Schwarz 89.

Porucznutami zostali podporucznicy : Lu 
dwik Górski 13, Karol Eckert 30, Hngo|
Msyer 10, W iktor Krzyżanowski 10, Jó ? _  , . ,
i e f” Ei-ner 90 FiUu Sd.mmnftk 90, W in , ZaOUSZki Drng, dzień dorocznego obrzę
e mty Żurek 89 K a r o l  Ro«enkranz 57 J  du Ga. uszeL m inął; niebo powlekało się od
Theodat C; ernautzi r  41, W ilhelm  Kailascu ! Z&8U d°  CM8U «b “ « rdm i, usposCrbiając 
40, Alfred Redl 9, Karol Wójcik 20, w J ^ J "  tł« mc]«  ^rom nd oną na cmentarzu 
ci»w  iVischek 58, Edward Ducl.odny 55 ! <'«h'-czność Nawe wieńce dorzucono do
A lo jzy  K u h n  77, J u lju sz  Fasehina 56 oncgda, złożonych na grobach więcej je- ,
4 gust , a :quemot 15, J»u  Hęndlinger 89, T * '  CDientafzj ^  zawiadomienie a prezydent miasta L
Juliu3s Klein 58 Karol Paukert 95 [ Wieczorem wydawał Bię jakimś wonnym, f Iowaraystwo wzajemnych ubezpieczeń w 0
Edwi d Poiku 80 ’ Wacław Drt 45 tfu  kłminr wanym, rojącym się od łudzi par- Krakowie zaproszenie do współudziału, ji
sta,. Ru*.czka 24 ,’ Edward Filous 24, K a  |kiem‘. T «  1 owdris płynęła cich: łza, r i Program uroczystości nie je e fe jfiic ze  w z u j ft i  .  . - , ,  F llr fft ra  P f l I « k { « lA h
roi Howarth 30 Jan M; mo. *cz 80 ^owdzie klęczał ktoś na mugile ; tłum k rę  - f pemośo ułożonym, o ile jednak juz dziś wtLialilla 5>9iugiUuUJ gjlkUijU iS lU iSM uglJ >

jc ił się, gwarzył, śmiał, jakby lozgorączko Sjest wiadoruem, to po Drzyj ecu  gości!
MIANOWANIA. wany tym olbrzymim kontrastem, który w y j przybyłych na dworcu, odbędzie się na-

* Nami istnik zamianował koncegistów Numit-» wołuje. W  tym kraju śmierci, w tej dzie- joieństwo w sali strażnicy, celebrowane
stmotws: Władysława Gawlińskiego, Ĉv pijaną So- : dżinie niebytu, myśmy obcy: przynosimy ] przez JE  księcia Kardynała —  następnie

czącegO; pp. W ilhelm  Fenz, Edward Ga przybyli do N ow ego  Joriru i powitani zo- 
iewski, akademik Marczyński i Ludwik sta’ i z zapałem  przez liczn ie zebranych 
Turnau; ostatni jako sekretarz. Zawiaćo • członków^ stowarzyszeń irlandzkich. Przyć­
mienia o jubileuszu zostaną rozesłano : do mująe w ita jących go Irlandczyków , m iał 
wszystkich członków byłych i toraźnie, 0 ’ B iion  przem owę, w której ośw iadczył, 
szych straży ogniowej ochotniczej w K r t  S  celem  podróży je s . założenie kasy na- 
k ow ie ; do związku stowarzyszeń we Lwc, rodowej dla zwalczenia rządu i w łaśc i­
wie, tudzież do wszystkich 96 streży ognio cieli dóbr ziemskich w ich postępowaniu 
wych ochotniczych, w kraju istniejących.—  w zględem  dzierżawców .
Równocześnie otrzyma Ra Ił  miasta K rako-

KURIER WARSZAWSKI,

zańsuiego Wincentego Ferdynanda Dobrowolskie- t ae . IiaHZ0 myźli j uczucia, nasze 
go i JuLjiisza hfdyjcgo, c. k. komisarzami powia* | . . .  / J .
towynd; zaś praktykantów konceptowych: tiotre miłośei 1 nienawiści, nasze potrzeby 1 żą 
Frzvb>iskifigo, Antoniego Barbackiego i Józefa Ize, przynosimy ruoh, g v jr ,  życie —  a tu 
Ziemb--. . k. konc.pistami Namiestnictwa. i —  tu łyc ia  niema, tu cicho, głucho, spo

iwda szkolna krajowa zamianowała ym cza -L  . - t  .^ a ia  s i 1 św iętokradztwom  iakiemś 
sowego utuczy cielą, BoUsIawa Stokowskiego, w ! , ' ,n ‘e; L zdaj? św iętokradztwem  jafciems
B brce, stałym n Luczycielem szkoły etatowej w 1 epiaó tę ziemię, której grudka każda 
Bóbrce (pow. irośniiYiskicg i) rz  ieszaną jest z prochem umarłych —  i

iziwaie smutne są te ciemne świerki, z tru­
mien czerpiące soki żywotne. T o  wszystko

*  W yw óz gęsi z Kongresówki do Berli bałaś iwy tl m, nie rozumując, czuje, czuje 
na, przybiera niebywałe rozmiary. i«kżo, żo kiedyś on sam tu legnie, w tej

*  Mimsterjuin oświaty zatwierdziło radcę \ spokoju i ciszy krainie, którą dziś własr. m 
stanu Czułowskiegu na stauowisko dyrekto- yciem  ożywia, którą dziś chce rozweselić, 
ra instytu weterynaryjnego w Warszawie, j aby mu w niej za smutno nie było. Zau-

* Pon edziałki tak zw. klasyczne w tes ważyliśmy kilka nowych pomników na 
trze .Rozmaitości" obejmują w repertuarze Jomeutaizu, a zarazem słyszeliśmy kilka 
same wyborowe Hztuki polskie. Obecnie g ra -! zdań wyrażających zdziwienie, że na gro- 
ją Fredrę i Bagińskiego | bie Zybhkiewicza dotąd jeszcze pomnik nie

*  Z rozkazu rządu , pomnożono na gra t stanął, 
n ity  straż, z powodu, że co noc przekra-i JE. Minisfar Dunajewski opuszcza dziś 
dają się wyeliodźoy z Kon resówki. Kraków. W  niedzielę przyjmował p. Mini-

*  Doszła tu wiadomość z Berlina , że j Btei na posłuchauiu przedstawicieli właaz 
głównym5 ajentami emigracyjnymi na Kró -/ądowych i autonomicznych, a deputacji 
lestwn Polskie są : Mattfeld i Langenberg. J Rady miejskiej, która zjawiła się z prezy
Pierwszy jest właścicielem firmowym war lentem dr, Szlachtowskim na czele, przy 
szawskiego domu transportowego przy uli \ rzekł zająć się ważną sprawą budowy gma-_ 
cy Ji rozolimskiei. Podajentami są: Silber | chów dla gimnuzjuui I I I  i szkoły realnej. kowie zajętą jest obecnie zbieraniem dat 
bed i Burger Ci kierują bezpośrednio agi VII uzupełnieniu naszego sprawozdania z ) do operatu, mającego się przedłożyć gene 
tacją i przewozem wychodźców, 1 pogrzebu ś. p. prof Nowickiego, zaznacza- ralnej dyrekcji w sprawie polepszania bytu

*  W  d. 29 z m. otwarto w Łodzi szp, uiy, że udział w smutnym obchodzie wziął 
tal izraniick , ufundowany Kosztem małżon i także Komitet krak. Towarzystwa rolni­
ków Pozcańbkich Trzypiętrowy gmach czego
szpitalny, zbudowany jest y edług planu ar Dr. Trzebicki, docent Uniwersytetu Ja- 
chitekta Majewskiego. giellońskiego, wezwany został do Wrocławia

do chorego prof. Miknlicza, celem dokona
KURJER MADRYCKI.

walne zgromadzenie w  sali radnej miej­
skiej, na którem przemówi przewodniczący 
Andrzej hi Potocki, dalej nastąpi wręczenie 
apomink-iw p. Emlnowiczowi, pierwszemu 
w kraju organizatorowi straży pożarnych 0- 
chotniczych —  następnie jest w programie 
odczyt z zawezwaniem do zawiąz -nia ochot 
niczego Towarzystwa ratunkowego w Kra 
kowie. —  Po powrooie na strażnicę odbędą 
się ćwiczenia straży pożarnej, poczem wspói 
ny obiad — wreszcie przedstawienie w ter 
trze, - a nazajutrz nabożeństwo żałobne w 
kościele św. Floryana za spokój dusz zmar 
łych członków straty pożarnej. Pierwszym 
założycielem i dobrodziejem straży pożar­
nej ochotniczej w Krakow ie, której założe­
nie przypadło o 5 lat wcześniej, jak za ło ­
żenie Tor arzystw straży na Morawie i Siąz 
kn —  był ś. p. Adam hr Potocki Udział 
wszystkich straży pożarnych w kraju jest za­
pewnionym, a dzień ten bedzie równocześnie 
dniem owacji dla p. Eminowicza, naczelniKa 
krak. straży, którbmu zawiązanie i pierw­
sze istnienie zawdzięczają prawie wszystkie 
Towarzystw* strażackie w kraju.

Dyrekcja c, k. kolei państwowej w Kra

nsj liŻBzy-h kategoryj urzędników.

W ie d e ń  4 listoDada. Z  Hr.mburgs do­
noszą, że  nie uloga ju ż praw ie w ątp li­
wości, że  arcyksiąże Jan, k tóry  pod na­
zw isk iem  Jana Orthp, udał się w podróż 
morską na statku kupie tskim „M argare - 
tne“ p a d ł  ofiarą wypadku. O kręt je go  
bow iem  się rozb ił. Z  A alparaiso te legra ­
fu ją, że  pew ien  statek szwedzki naDO- 
tkał w drodze z M ontevideo w  A reh ip e - , *' 
gu Kraju Og listego (na południe od A m e -j 
ryk i) szczątki trzech okrętów , z których - 
jeden, ja k  się zdaje, b y ł własnością ar- • 
cy księcia Jana.

Budapeszt 4 liatopada. Stronni­
ctwo liberalne przyjęło budżet na 
rok 18&1 bez większych rozpraw i 
uchwaliło votum zaufania dla rządu.

Budapeszt 4 listopada. Abra- 
nyi, który tyle miał kłopotów z po­
woda rzekomej swej rozmowy z 
księciem B';:marck.em, został zmu­
szony do wystąpienia z „klubu nie­
zawisłych".

Berlin 4 listopada. Kadzie związ

mocnikowi Anglji dla spraw mary­
narki w Petersburgu wydał plany 
fortyfikacyj kronsziadzkieh. Obecnie 
donoszą, że zdrajca został przez sąd 
wojenny skazany na śmierć i poci- 
chu powieszony.

Paryż 4 listopada. Z powodu 
uchwalonego przez Izbę wezwania, 
aby rząd przygotował projekt re­
formy przepisów o nakładaniu po­
datków, wystąpią depntowani Ka- 
bier i Gailhard z wnioskiem o opo­
datkowanie kapitałów w takiej mie­
rze, aby skarb państwa uzyskał z 
tego źródła 1 i pół miljarda. Suma 
ta miałaby zastąpić inne podatki.

P a r y ż  4 listopada. B yły adjutant N a ­
poleona I I I ,  generał Popeinau, umarł.

R zym  4 listopada. Tutejsze dzien­
niki zaręczają, że Crispi treść not 
przemw crójprzymierzu, które Pa­
pież rzekomo wysłał, podał do wia 
domosci rządu berlińskiego jeszcze 
przed ich ogłoszeniem przez „Rilor- 
męu. Dzienniki katolickie, jak wia­
domo, zaręczaią. że noty takie nie 
istniały, lecz zostały zmyślone.

Berno 4 listopada. Wiec socjal­
nych demok-atów szwajcarskich u- 
chwalił założyć protest przeciw u- 
stawie o wydawaniu przestępców.

Nowy Jork 4 listopada. Przy 
powitaniu 0 ’Briena i Dillona, odczy­
tano również adres, w którym gu­
bernator Nowego Jorku wita irlandz­
kich deputowanych. 0 ’Brien oświad­
c z y ł ,  ż e  posłannictwo ich pochwala 
także Parnell.

B y to m  4 listopada. Sąd przysięgłych 
skazał na śmierć robotnika Musiola, któ­
ry zam ordował własną żonę.

R y g a  4 listopada Zgorzała  tu w ielka 
fabryka Spółki „P row odn ik ".

T ip p e r a r y  4 listopada. Irlandzki de­
putowany Patricka 0 ’ Brien, który w cza­
sie, k iedy jeden  ze św iadków zeznawał 
przed sądem, kazał go fotografować, zo ­
stał skazany na tydzień  aresztu.

W ie d e ń  4 listopada. Usposobienie 
g ie łdy  ostrożne. A k c je  kredytowe 805 5C. 
A k c je  LandarKankii 229*50. Z łota  węg. 
c nt-j 101*90. EAsitiŁ icsjowu 88 75.

N A D E S Ł A N E .

kowej przesłano projekt do usiawy 
w sprawie przyłączenia wyspy Hel 
goland do Niemiec, Według tego 
projektu ma wyspa zostać wcielona 
do Prus O ile do niej stósować

: nia operacji. Dr. Trzebick, udaje się do
* Ostatni biuletyn choleryczny z dn ia! Wrocławia w bieżącym tygodniu.

25 paidz stwierdzs, że na prowincji nie Posiedzenia Rady miejskiej zwołane zo
zachorował nikt na cholerę, w Walencji zaś tało na 6 b ro Na porządku dziennym
jedna tylko osoba. i znajduje się między innemi sprawa odstąpię

*  Madiycki dziennik E l  Correo Espanol, j nia W ydziałow i rolniczemu gruntu na pole 
urzędowy organ karlistów, doniósł, iż  hr. doświadczalne.
Władysław Sas Kulczycki darował w W e- j Sekcja ekonomiczna Rady miejskiej u- 
necji dawnemu przyjacielowi swęmu, księ- j konstytuowała Bio w<*zorąj wieczorem, w y ­
ciu Madrytu (Karolow i V I I . )  obraz N. Pan- bierając swym prezesem wiceprezydenta 
ny Marji C; ęstochowskiej, w srebro opra t miasta p. Friedleina, zastępcą zaś p. K a  
wny i noszący z tyłu na srebrnej blasze-rola W entzla
odpowiedni napib Ks. Don Karlos był tak Posiedzenie W ielk iego W ydziału Kasy
a tego pobożnego upominku uradowany, ż e ; oszczędności w sprawie bodowy gimnazjów jo  poezji Lamartine’a ; wiersz tegoż poety
go zawiesił nad łóżkiem swojem obok je ’ w Krakowie, odbędzie się dziś wieczorem. I przełożył także Mirjam. W  części ilustra 
duej * największych relikwji swego rodu, f  Z m a rli. Olimpja Chrzanowska obywa- :yjuej rzucają się w oczy ślicznem rykoń _ ,
i  j. obrazu św. Ludw ika, k ró la , swego telka m. Krakowa, przeżywszy lat 68 zmarU tzeniem rzeczy, odn iszące sie do twórc7o- o rę d z ie m  k s ię c ia  u a ssa u sk iego , W

wiata Nr. 2 1 , jak zwykło, zjawił sięSmożua przepisy ustawy o portach
punktualnie. Redak^a tego p ię k n e g o  i ,sym Rzeszy, określi cesarz w porozumie-
patycznego pisma dała znowu świeży do- * . V ,  , r
wód dbałości o wydawnictwo, k.4re zaszczyt lllu  z  R »d ą  ZV lą zk o w ą .
przyn ;si putlicyoryce polskiej. W  bieżącyn B e r i i l ł  4  listopada. W  sprawie
zeszycie połąc y ł się dob„ artystycznych i tym ezaS oW ej Ugody celnej, jaką za-

“ A  » * • « « / i
coraz szerszy rozgłos mającej pisark: , spo-) UlÓWią, Że OOl OZUliliailO. Się 
tykamy w Swiecie nadzwyczaj interesującj do l i ie k tó r y c l i  a r ty k u łó w  Cło na z y  
artykuł dr. Złotnicki ago o Palesty nie, z ś li-J 
cznemi ilustracjami L o evy ’eg'>; daiei na 
głębszą uwagę lasługują: stadjum dr. An to­
niego J  „O  miłośei pierwszej Krasińskiego",

to i pszenicę (obecnie 5 m arek) bę 
dzie cokolw! k w yższe , aniżeli do r. 

J 887 (8 m ) Nie chodzi przecież o
akoteż początek habilitacyjnej prelekcji dr. 1 I ÓZIticzkowe, lecz ulgi pizyznane 
r*- -* -1— ^ -n— —i- — J--U ——:: _.i Austrji mogą uzyskać także inne

państwa.
W iesbaden 4 listopada. Izba lu­

ksemburska zgodnie z przepisami 
konstytucji, zostanie dziś otwarta

Tretiaka: „O  głównych prądach poezji poi 
skiej w X I X  w eku" ; zaciekawia również 
artykuł Miriama (Zenona Przesmyckiego)

Wszelkie papiery wartdseioie
banknoty zagraniczne.

i monety
k r . p u j e  i s p r z e d a j e  

pod najkorzystniejszemi warunkami

KANTOR WYMIANY
filii c. k. uprz. galic.

Banku hipotecznego
w Krakowie, Rynek, I. 30,

Zlecenia z prowincy* uskute­

cznia się odwrotną pocztą b ez  d o l i c z e ­

n ia  p r o w iz y i .  21(8-12)

W sa l i  „ S 0 K 0 Ł A “
odbędzie się w  poniedziałek d. 10 listopada

-Koncert 846(s-6>
c k. nadwornej śpiewaczk.: operowej

Antonji Schlager.
Biletów dostać można w księ­

garni S. A. Krzyżanowskiego.

Kancelarja adwokata
Dii. 1DAMA BGBOSl

p r z e n i e s o c a  825( 14-80)

na uiicę Grodzką, 1.18,
dom p Chęcińskiego.
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N a u k a  i  w y c h o w a n i e .

Lekcyj na fortepianie
udziel” P. H. Jelska. Ul. Karmelicka 
43 I  piętro. l 13(3-10)

Edmund Ryger Ejf iU it
macji. Zgłoszenia przyjmuje Kasa tea- 
tra! ta. 107(4-4)

Kardydat teolog, katoL
I f i ! n l  egzam inow any, k tó - y  w  
I  I I I U i . brusach b y ł -aticzyeielem  
g im nazjalnym , oflarn je lek c je  p r y w a ­
tne 4 łacińskim , greck im  1 francu- 
* k im  ję zyk u  H onorarjam  12 z łr .  mie- 
sięczn, A d res : August M. nl. św . 
4] uy N r. 3. 110(3-3)

udzie 
lam

DROBNE OGŁOSZENIA.
O d  wyrazu zwykłym diukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po 5  cnt. — Mńumum ceny ogłoszenia 2 5  cnt.

Lokale.

Lekcyj niemieckiego

za  g re  na fortep jan ie . O ferty: u. A . 
w  adm inlsir. „K ń r j.  Polak." 120 ( 1-2)

Posady i prace.

Praktyczny ekonom,^
le r , k tó ry  gospodai jw a ł  20 lal w  w z o ­
row ych  gospodarstwach w  G alic ji 1 
w  W. Ks. Poznańajłlem, poszukuje po­
sady w  G alic ji ab w  K ró les tw ie . 
A d res . Ekonon. 64,321. Poste restante 
Kraków. 109(3-3)

IJjpmL - Jń rozumiejąca p ) pi i- 
l l l C I I I I V a  polskn, potrzebną je s t do 
dzieci. W iadomość w  Admln. ,K u rj. 
Po lsk iego ". 116(2-3)

kacinrłffl Niem ka. m ów iąca po 
l\ d -^ J o l  l%Cl polsku, poszukuje m iej­
sca do sklepu z mąka lub restau rac ji, 
k aw ia rn i. M oże taKże p rzy ją ć  miejsce 
bony. Na żądanie składa kaucją. O ferty, 
ul. K row oderska  130. Plsch. U A - " )

< s > l l 7 9 P P n n  j edn% godzinę co- 
O l U L d b C I j U  dziennie, poszukuje 
kandydat i  słuchacz teo log ji. Zg łoszę  
nla p r z y  ul. św . Anny. N r. 3. 117(1-1)On demande j y B S ®

vee, aYec nu bon aecent. S ’adres ier a 
1’hotel de Rnssleseconde etage Nr. 17.

Poszukuje się osoby
in te ligentnej do wspólnego kobiecego 
Interesu bardzu korzystnego, z m ałym  
kapitałem . B liższa  w iadom ość w  Vd 
min. „K n r je ra  Po lsk iego ". 119(1-3)

flenha posiadająca g ru n tow n ą  zna- 
U oU lla  jomość m uzyk i 1 śpiewa, 
n dziela  lyebże  przedm iotów , o ra z  p rzy  
go tow n je  do konserw atorjum  za  u- 
m iarkow anem  w ynagrodzeniem . B liż ­
sza wiadomość w  Admin. K n rjera .

Magistra farmacji poku?e
Rappaport. L w ó w , Jag iellońska 17

Kto ma mieszkanie S L t
z całodziennem utrzym aniem , w  bll- 
zkości g łów n ego  Rynku , ra c z j z łc żye  
adres w  A fm ln is ti acji R u r je ra  P o l­
skiego pod lit .  K . W. 108(3-3)

Pokoje umeblowanej
i  jeden "O jedyńczy dia pań lu t panie­
nek do w yna jęc ia . Ul. K arm elicka  43 
I  p iętro . 112(4 10)

Doniesier’a rozmaite.

Wino Nowe (Moszcz)
w  handlu w in  A. C iechanowskiego w  
K rak ow ie . 116(2-3)

Dwa futra & T ■ Koń,
dźw iedzle , i damskie, l is y  są do sprze- pai, ia
danie. Wiadomość ul. św. F ilip a  Nr. 14, 
parter na p raw o.

Wiolonczela i cytra,
własność p ryw a tn a , do sprzedania w  
Składzie  fortep ianów  B. G abrje lsk ie j, 
K rak ó w , Rynek, „K rzy s z to fo ry " . 

 106(0-6)

Cukiernia M. Nastaoor- 
skiego S ła w k ow sk a  N r. 22, 

_  poleca: Codziennie św ieże  
c iasta w  ijżm a ity ch  gatunkach, o ia z  
sucharki i  herbatn ik i, K arm elk i, cukry 
deserowe, czekoladk i i  t. d. K aw a , 
czekolada i herbata o każdej purze. 
P ok o ik i dla gości osobne Zam ów ienia 
tak  m iejscowa, ja k  zam iejscow e usku­
teczn ia  się najpunktualniej.
m iarkow ane.

Ceny u 
(6-8)

uprząż, b r je z k a  i pow ozik  ra ­
zem  lud oddzielnie do sprze­

dania, N ow a  W ieś  40. 11 (2 2 )

Jeuen studencik ąfcjg
ny na stancji, gdzie  dostanie smaczny 
i zd ro w y  W ikt, oraz ma korepetycje  z 
przedm iotów  szkolnych i  konw ersację  
ję z y k ó w  francuzk lego i niem ieckiego 
a p rócz tego m iiego chłopaczka za  
t )W i rzv iza. —  Adres: ul. % .  G ertru ­
dy N r. 3 parter. 77(6-6)

Interesu handlowe,

D n m  p a r te ró w ),  w  pięknem po1' 
U U M I  żeniu je s t do sprzedanie -^1 
korzystnem i warunkam i lub taż do 
w y d z ie rża w ien ia . W iadomość w  A dm i­
n istrac ji „K n r je ra  Po lsk iego ". 7 (4 :-OT

K  O Tf C  E  S  J  O N  O W A  N  E  B I U R A

toUDYSŁAMGtom-KIM
w Krakowie, ul̂ ca W iś’ na L . 7.

BIURO WYNAJMU MIESZKAŃ
minecie, ua prowincji, oraz w m iej­

scach I tmch i kąpielowyJb, .:a Żądanie z planami tyc i le po cenie: spis 60 cnt. 
który upoważnia do żądania w>kazów mietzkań irzez bieżący kwartał, i  po wyna-

PTi7imaje, ogładza i  wrnaimnie mieszkania 
cn

ję c i"  50 :nt od pokoju, nłe licząc kncuui i  przedpokoju.

O k I o m a . d . o

a
c g

za ra z :

2 Wielkie stancje : piwnicą, na parte­
rze, ulica Poselska N i 20.

Duży pokój dla 1 lub 2 studentów na 
I  pię-rze z przedpokojem, ulica Sien­
na Nr. 14.

2 pokoje, przidpokói, kuchnia na par­
ter? ulica Topolowa Nr. 16.

Dumek parterowy z oerodtn złożony 
z 6 pukoi przedp. 2 kuchnie w Za­
krzówka.

Stanc|a na piętrze nl. Sienna Nr, 4.
j  4 |-ib 5 pokoi, przedpokój, kuchnia

na I  piętrze lub part uze, mieszkanie 
tanie i  ładne nl. Szlak Nr. 194.

2 pokoje kawalerskie na ) arterie ul. 
SmoleńsK Nr. 20.

Pokój umeblowany na 1 piętrze ul. P i- 
ja-uka Nr. i

3 pokoje, kuchnia na panerze nl. Dolne 
m łyn ) Nr. 9.

Mieszkanie na 1 piętrze złoZone z 9 pc 
koi obszernych, irzedp. knchni, pralni, 
pokojn dla służącego, stajni i wozo- 

ni. W  razie potrzeb) można j e l  cze 
wynająć 3 pokoie w oficynach ul. Kru­
pnicza Nr ).

6 pokoi, przedpokói, kuchnia na 1 pię­
trze, j okój d 'a służby, pokój w sute­
renach ul. Karmelicka Nr. 31.

>o-łt',%liT»,;y*yT’. imasw3D*a*vpircoar? r=?rmsyiww

w r n m j  o o l a  : 

4 pokojo, przedpokój,

(194-k|

. . .  , knchnia na I ł
piętrze Pędzichów Nr. 2.

Stajnia i wozownia, ul. Batorego N. 20.
8 pokoi, przedpokój, kuchnia, częściowo 

umeblowane lub te* bez tychże na I 
piętrze, pokój dla służby, pralnia w 
suterenach, stajnia i  wozownia, ul. Garn­
carska Nr. 6.

2 pfirłjs po 2 pokoje, przedpokój, ku­
chnia na I  piętrze ul. Topolowa Nr. 4-

4 ookoje z balkonem, przedpokój, ku- 
:hnia na I  piętrze, nl. św. Gertrudy, 

Nr. 28,
3 do 5 pokoi, " uchnia, pokój z kuchnią, 

stajnia na 4 konie i wozownia ul. nad 
Rudawą Nr. 4.

5 pokoi, przedpokój, kuchnia na parte­
rze nl. św. Marka Nr. 9

2 partjo po 2 pokoje, przedpokój, ku­
chni na I I  o,etrz( ul. ToDolowa Nr. 4.

4 pokoje, przedpokój, knchnia, nyża na 
I I  piętrze ul Gertr ,dy Nr. 10.

4 pokoje, pi .edpobój, kuchnia, na par 
terzr, m. Garncarska Nr. 1.

od 1 listopada.

4 pokoje, knchnia, stancja, na II  pię- 34  
trze, ul, Bracka Nr. 6.

Pokój kawa'«rskl na I I  piętrze, ul. Ba 
sztowa, Nr, 27.

crsłArrsnr. Kcsua

W tych, dniach opuścił prabę siódmy roc/llik

j p i L K I *
najwięcej u lu b io n y  kalendarza humorystycznego illusirowantpo.

A  n ą j ą  a .B  oprócz dokłr-^nej czyści kalendarzowej i infor­
macyjnej zaw iera humorystyczne Pe]jetouyi now elle. y e ^ s z e  i opo­
wiadania Banelsa, Miłkowskiego i Bartoszewicza i t, d. Oprócz tego 
mieści w części ln erack ie j humorystyczną jednodniówkę złożoną z 
blisko stu artyku lików  prozą i wierszem.

N a  część illusćracyjną Ananasa złoży ły  się o łów k i Kostrze- 
wskiego, Kruszewskiego, Ichnuwskiego i t d. P rócz  tego poaa je  
Ananas cztery  piękne reprodukcje fototypijne z głośnych u tw o­
rów  artystyeznycn.

Alianae jes t najtańszym z w iększych kalendarzy galicyjsk ich , 
egzem plarz kosztuje bow iem  tylko 45 Ct. (z  przesyłką pocztową 
p„d  opaską rekomendowaną 60 Ci Adres  wydawi ty K BartPSZJWicz 
Kraków Sukiennice 27. (2-6)

B a lla d y , Aom ause, Sonety
i  p o m n ie js z e  p o e z je

A D A M A  M IC K IE W IC ZA .

Najnowsza powieść 
l i r .  Ł o s i a  p .

.66

■t.

Całe m udzieło  ooejm ie 

stracyj

12 wielkich na grubym kar­

tonie i 22 mniejszych w tek ­

ście : A rd rio lleg o  Jankowskie­

go, Kaczuro-Batoiuskingo, K os­
saka, Młoanwkteyo, Pop ie la  i  

Stacniewiczo.

^  Ogółem  będzie  7 zeszytów  
każdy w  objętości 40 stron­
nic i ozdobiony illustracjam i.

Cena zeszytu T&  ct.
(z  przesyłką franco 80 ct.). 
Prenum erata za całe dzibło: 
tylko 5 złr. (ju ż z przesyłką).

IZeszyt I  już wyszedł!

N  u k ł a d  k s i ę g a r n i  861(1-3)

H. ALTENBERGA we Lwowie.
Prenumerować możnr we wszystkie!? księgarniach.

w .

„Jędrzek1
Opuściła prasę i jest do na­
bycia w księgarni S. A Krzy­
żanowskiego (Rynek). (1-12)

Rządca ekonomiczny
o b e zn a n y  z  g o s p o d a rs tw o m  p os tę -  
p ow en r z n a le ź ć  m o ż e  z a ra z  u m ie ­
s z c z e n ie .  W .a ć o m o ś ć  w  A d m in .  
„ K u r je r a  P o ls k ie g o * .  860(2-3)-

; . V U V R E
Sukieimice, IB. 444(216 ?)

Nadeszły nowości z Paryżi 
ua sezou jesienuy i zimowy.

Kapelusze damskie, okrycia, żakio 
ty, szlafroczki damskie, zarzutki 
balowe, przody, kariiizelki dam­
skie, jersey, flehus, kokardy, na 
szyjniki, kwiaty balowe, pióra 
strusie i fantazyjne, gorsety ps 
ryzkie, wachlarze od najtańszych 
do nąidioższycb, parasole mezkie 

i damskie, dżety do g łow y. 
Najbogatsza pe~fumt>rja francu 
tua i angielska- Wody kolońskie, 
oryginalne, francuzkie i angielskie, 
pudry, wody toaletowe. Przyj­
muję Się ObstalUhki na suknie 
i kootjumy z Paryża. W ysy łk a  na 

prowincję. Kata logi gratis.

Realność tuż koło Krakowa polożun.., 
za 6000 złr. rocznego czynszu na dl n i­
szy przeciąg czasu wydziertawiom-, 
przedstawiająca świetne widoki na przy­
szłość, jest z powoda słabości w,., ti ■ 
cieia, każdego czasu za bardzo przy­
stępna cenę do sprzedania.

B liższe j w iadom ości udzieli Jan Stry- 
charskl itraków, DłuHa 4. 833(4-4)

Skład główny 
w księgarni Sey farta  I Czajkowsaiega

„On i onaT
Nowollo 808(0-12)

W a l e r j l  S o l e c k i e j
. z przedmową

Henryka Sienkiewicza.
Cena złr. lf# 0 ,  z przesyłką I  3 »  
Trtśó Jej dziecko. —  Kraseńiic,. R ó­

żow pokój — Am or —  Moje pierwsze 
zamówienie —  Gorodyszcze.

(18 arkuszy druku).

Iłu nabycia ivc wszystkicli 
k8ięgarnia«li.

ż y w o t"
l U D ,

według zebranych przez siebie 
materjałów oraz z własnych wspo­

mnień opow iedział
Władysław Mickiewicz

Do nabycia u autora przez 
p- J. Wańkowicza w Banku 

Galicyjskim w K ”akowie. 
Cena 9  złr.

£0D £L S  kiOSOTMIOZY *
^  o ż y l i

© Robotn-.cze hfstawy Anstrjackie
©  zestawione i objaśnione przez Michała KoezyńskiegO, b. prof. 0  
0  U. J. (Kraków, 1890, 8vo, 15 ark. dr. X  223 str.) do nabycia 0  
©  w drukarni WŁ L. Anezyca i Sp. w Krakowie, po cenie @  
■» 1 złr cnt. oo-joj 0
• a a  y  r ? ®  .

Zakład św. Jnzeia S
dla osieroconych chłopców

w  K r a k o w ie ,  
przy n l i e y  K a r m e l ic k ie j ,  1. 70,

poleca na m. b.: Cebulki hljaeyntów doniczko­
wych od 16 do 25 ct. za sztukę; szozepy owo­
cowe jak grusze, jabłonie, śliwki i wiśnie do­
borowych gatuukaih, z bogatemi korzeniami i 
pięknemi koronami, pieć i sześcioletnie od 40 do 
66 :t. za sztnkę; Thllje do ubrania grobów, od 
1 do U /4 m etr» wysokości a do 80 ctm. średnicy 
w koronie, bardzo piękne, 00 szt. 80 złr., poje­
dynczo sztuka 1 z łr.; dziczki grusz i jabłoni 
dwóch i trzech-letnie 1000 s z t lał złr., lóu szt. 
1 złr. 30 ct.; wielki wybór wszelkich roślin do 
aiczkowych; przyjmuje zamówienia na wieńce i 
bukii ty etc. 813(8-12)

Zawiadamiam Sz. P. T. Publiczność, że

RESTAURACJĘ
W  H OTELU „POD KÓ7,Ą“

objął" u od 1 października i zadaniem mo- 
jwn będzie /adowolnió Saan. Gości, jak 
lat poprzednich, licząc na łas&awe względy

z sz “unkiem
F. Turlińskl.

W  HULIK

811(14-20)

KURS PAPIERÓW PUBLICZNYCH.

K r w ó L b  w .  3 / 1 1

(b e 1, bieżącego tnponn).

EubU papiero re . za 100 rubli
Marki -endeckie. . za 100 mar.
",j-to frankó-wka złots . . .
(  % Pożyczka kraj. galic w  złr, 100 
6%% loi. kraj galic. za złr. 100 

Obi. ind. gal. za złr. 100 L  m.
1 isty zaf B'.nkn kr. za zł. 100 

b% Obligi Konun. , I  Emis.
4 jg L is t1 zast.Tow.kred siew. . .
A *  ,  *  i '  «. .  i i  Em.

I  ty%% * n n n n - « .
5 *

„  Bana. hip. zp  em. 10^
B  „ ,  łWT. Zl 40 lot

K ro i P  L sa rubli 10;>
.  U a id . » ,  ,  ,  100

5 fW w n y :  0*-,

f>%
nr

płacą żądają

138 — 140 —.
r>6 — 67 —

8 9ft 9 12
102 75 — —
98 — 99 25

li>4 — 106 —
98 — 99

100 60 — —
67 — — —
96 — —
99 — 100 —

100 — — —
5 06 76 107 75
131 — 102
02 — 93
89 — 90

zegarmistrz 
w Krakowie, ul. Szewska, 7,
poleca Szanuwnej Publiczności swój

S K Ł A D

ZEGARÓW 1 ZEGARKÓW
wrzelklego rodzaju

z najlepszych fabry* szwajcarskich 
i  francuzkich.

Przyjmuje także wszeiKi” napra­
wy i wykonuje jo  dokładnie za 
poręczeniem

Ceny najprzystępniejsze, rzetelna o b ­
sługa , ścisłe dotrzym anie terminu ozna­
czonego przy powierzeniu mu roboty.

Ceny zegarków 
złotych . . . .  on złr. 25 dp »"«
srebrnych . . . oa złr. 8 do 50
niklowych . . .  od złr. 5 do 20

Szkatułki grające meiodje polskie
najstosowniejsze na podarli, znajdują się

810(12-2)) *na składzie.

Czynności,
weKodząee w zakres działania

C. k. kouc. Bióra

M e d a l  m i n i s t e r s t w a  ł i a n c ł l u  1 G 8 7 .

Medal brązow y  
1 8 7 2 .

Medal srebrny 
1 8 8 1 .

Medal srebrny 
1 8 8 2 .

Medal srebrny 
1 8 7 0 .

ALFRED BIASION
optyk c. k. Klin’ki okniistycznej Uniwersytetu Jagiellońskiego,

w Krakowie, Rynek 14. _
1 9 *  M A G - A Z Y N  Z A Ł O Ż O N Y  W  R O K U  1 3 0 1 .

M ru m e n ta  optyczne, fizyczne i mutemaiyczne.
Jako dostawca pierwszych P P .  L ek a rzy  Okulistów  w  kraju oraz klinik otu  

Lstycznych , posiadam zawsze znacznie zaopatrzony skład w e w sze lk i i( w 
przybory optyczne oraz szkła i oprawy w  najlepszym gatunku, która podług re ­
cept tak zwyczajnych , jako  i kom binowanych przepisywanych przez P P . L eka rzy  
Okulistów pak najdosłauniej i Bumiennie w ykouyw uję.

Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych
i bandaży. «°(m-S

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  Ś R O D K Ó W  O P A T R U N K O W Y  OH I  DO P IE L Ę G N O W A N IA  CH O RYCH . 

H  o e n y  u m i a r  k o w a n e .

„GAZETY KOLEJOWEJ"
dla kontroli i reklamacji nadebranych 
należytoścl kolejowych w Krakowie,

są n .stępujące: 799(5-10) •
1. Bezpłatno, pnwtórne oolic! lnie i rewizja li­

stów przewozowych w każAym 4„  runku, jako )ż 
reklamaćfa nadpłaconych naleiyto»ci kolejowych.

2. Osiągnięcie słusznych pretemyj % tytułu wy- 
nsgrodzenia za przekroczenie czasu dostawy, u iy. 
tek lub uszkodzenie towarów i t. d.

Zaś Redakcja „ G a z e t y  kolejowej*4 udziela wszel­
kich informucyj, te do przewozn towarów najkrót­
szą i najtańsza drogą, co do reiakc^j i pozycyj
za przekartowanie. Dla prenum eratorów 'ezpłati ).

Program Blóra i numer okazowy „  ś :ety kb- 
lejowej'* wy się na żądanie bezpłatnie.

p tw ić in fe  z r z y n k i iiiinowlanJ

se ?. po- stauą najlepszym i najtar 
szy" podarkiem dla dzieci od lut 
trzech. Nąjtańszą jest skrzyni.» bu­
dowlana dlatego, ponieważ kolorowe 
kamyki tejże prawie nie do zniszczt- 
nia.. w iec Uieci prztz długie lata 
nimi bawió s'ę mog Każda praw- 
dziw. "krzyru imdowla^ zawiera 
śliczne BjcluteŁtoiHozne wzorki i może 
byó LHWBze powietynacą ykrzynkami 
doptlnląjąoyn. C «r# : 4ń kr., 70 kr. 
85 kr., ił. .10 i Rtrr^dz si\
naitty anod uikmiejmy*, aślado- 
wamanu i przyjmowań tyiSco skrzynki 
opatrzcie fabryczny „kotwicąt*
Kto wumerza nabyć śkrsynk^ budo- 
da >ą, temu poieoamy poprzednio 

przeczytać pięloiie ilnsixo',.ai.ą bro- 
szurkę „Dla dzlec. najmilsza zabawa**, 

którą bezpłatni, przeBylają:
F . A d . R ic h te r  & C ie., W iea eu , I .

J A ^  T O M B I L S K I
artysta rzezblarz

vs K r a R o w r i e .  u l .  ś w .  N ń a r lc a  3 1 , 
■ ykonywa wszelkie roboty artystyczno-rzeź- 
hiarskie w marmurze, kamieniu, gipsie, 
drzewie, bronzie itp., przyjmując zamówie­
nia na iłr.arze, nagrobki, flg o r j, sztukaterie 
i  wszelkie ornamentacje po cenach naju- 

miarkowańszych. 820(9-?)

ZMIAtfi LOKALU.

SKŁAD FUTER
Fr. Chęcińskiego

przeniesiony z i-gc piętra na dół do skle­
pu przy ulicy Grodzkie), dum z dwoma 

balkonami.
Polecając się P. T . Publiczności, donoszę iż w ła­

snego wyrobu skład zaopatrzyłem we wszelkie 
wyroby futrzane w wielkim wyborze, według naj­
nowszej modj i takowe pozbywać będę po cenach 
nąi umiarkowańszy cb.

Prowadząc swój zawód oa r. 1872, pochleuió 
sob.e mogę, it  swoją rzetelną i staranną pracą 
zjednałem sobie _ "wej klijunteli ogólne zau :nie. 
Postanowiłem nadal w tym samyu kierunku pra­
cować i być na usługi, „edynie d a  dogodności 
mej klijenteli przeniosłem skład futer na par­
ter. Zostaję z uizanowanlem

F r. OłięoiiiLB^i,^
762(10-12) kuśnierz.

Wspaniałe obrazy
Kaiświatszej Panny Ostrobramskiej

wydania Wilczyńskiego, (31-?) 
w  w ie lk im  fo r m a c ie ,  tną d o  n a b y c ia  w 

księgarni katolickiej Dra Władysław* 
Miłkowskiego w K akowie.

Z  d n i e m  1  w i - a e s n i u , t » .

o tw a rtą  zos ta ła

przy ulicy św. Anny Ni.

w  k tóre j dostać można o icazdej porze dnia 
tan ia , smacznych 1 zdrow ych  na mpśle p r z y ­
rządzonych p o traw , m lanow ielj w ydaw ać  będę 

tak  w  lonalu  w łasnym  jak o  i  p ry  w a ln ie

śniadania, obiady i kolacje.
Polecając się ła sk a w ym  w zględom  Szanownej 

Publiczności, z  moje) strony starać sl Dęde 
n .borem p otraw , szybką 1 rzete ln ą  ust gą  za^ 
Bkarbló sobie zupetne J „j zaułanle 

Z wysokim  szacunkiem

736(8-8) Jó/ef Bielawski.

,-i Mam zaszczyt dumeśó Sz. Publibsao- 
ś c i, iż  o rzybyw szy z W arszaw y  za ło ży ­
łam  w  K rakow ie , Rynek nłówny, I. 22.

SKŁAD OBUWIA
własnego wyrobu.

Ceny na towar, za którego dobroć su­
miennie zaręczyć m ogę, naznaczyłem mo­
żliwie najniższe. Kam aszki męskie oddaję 
Doczawszy od 3 złr. 50 cnt., a damskie 
od 3 złr.' i wyżej stosownie do wymagań. 
8 i(i58 -9 ) Ttroni&ław Dobrnaw ski.

J. A N B E L A
i i o w o  o d k r y t y

proszek zamorski
z a h i ja :  p lu p k w y , p c h ły ,  s zw a b y , 

k a ra k o n y , m o sk a le , m u cn y , m r ó w k i,  
s to n o g i,  m o le ,  *

wogólo w szelk ie owady z nadzwyczajną)'’ 
szybkością i pewnością tak d a le c e , ż f 
z istn iejącego pokolenia owadow an i 

ś la d a  n ie  p o zo s ta je .

P raw dziw y  i tanio do nabycia

w crogerjj J, Andela
13, „zuiL sehwarzeń H und“ , IIuBgasse 13, 
(18., Dominikanergasse 13, 11 Kotten - 

gasse 11, w Pradze).
W Krakowie E. Radler, apt.; W. Redyk, aut.; 

E. btockmar, apt.; ł  W is miewski, apt.; L . Ro­
sner apt.; handel A. Hawełka. (47-9)

J*7ł! Orł*w»'. J d rs  W 1. L . A ««zy%  | Spółk i, p «d  z a n . Jana B a d iw a k la ii.
--

Odpawladzlaluy za R adakoH : F raao ltzak  G łownek!,
A  ™ a - -8-7* ,4«.W1 n » i  Jł>«


